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Uwagi aLltora projel(tu
o jego duchu, systemie i stylizacji.

Zabierając się do ułożenia projektu kodeksu kar­
nego dla Królestwa Polskiego, llliałem głównie na my­
sli dostarczenie ram i materjału dla naszych przyszłych
oficjalnych prac l{odyfikacyjnych.

Dobry kodeks karny - to dzieło, które niewątpli­
wie przerasta siły jednego redaktora.

Musi być on w zgodzie nietylko z 11aczelnymi po­
stulatami nauki, ale i z najżywotniejszemi potrzeban11
życia.

Znać pier\vsze i. umieć się nilni  kierować - to
zadanie nietrudne dla teoretyka, zwłaszcza dla profeso­
ra prawa karnego.

Odczuwać dokładnie to wszystko, czego dane spo­
łeczeństwo ma prawo domagać się od ustawy karnej,
na to potrzeba już nietyle gruntownej wiedz y prawnI­
czej, ile wytrawnej znajomości życia. Znajomość tę zas
mogą posiadać tylko ludzie, którzy, przez długie lata
przebywszy wśród danego społeczeństwa, pracowali 11a
różnych polach jego życia, badali różne uderzenia jego
pulsu, przypatrywali' się z.bliska różnym jego biedom,
chorobom i zwyrodnieniom, a więc i nabyli też więcej
doswiadczenia w wyszukiwa11iu środków, któreby naj­
skuteczniej rnogły je tępić lub im zapobiegać.
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Zdaję sobie też doskonale z tego sprawę, że, z te­
g'o ostatniego punktu widzenia, niejeden z artykułów
rnojego projektu nie przedostanie się bez zmiany do
naszego przyszłego kodeksu karnego.

Mam tylko ambicję, aby lltrzymały się w tym ko­
del{sie 1) postanovvienia zasadni cze mego proj ektu, 2)
jego system i 3) stylizacja jego tekstu.

I. POSTANOWIENIA ZASADNICZE PROJEKTU.

W szczegóły, co do tej l{westji, wchodzić l1ie mo­
gę, bo musiałbym wtedy wystąpić ze zbyt obszernYlll
wykładem. Ograniczę SIę tylko do kilku punktów,
a lnianowicie do wyjaśnienia zasad, którym hołduje mói
projekt w l{westjach: 1) winy i kary; 2) kwalifikacji kry­
minalnej różnych stopni udziału w przestępstwie; 3) ka­
rygodności t. zvv. usiłowania nieudolnego; 4) stosunku
środków ochronnych do kary; 5) traktowania przestęp­
ców młodocianych i 6) zatarcia kary przez rehabilita­
cJę.

1. Wina i kara.

Teorja karna, wyznawa11a przez nlój projekt, opie­
rając się na dogmatach t. zw. szkoły klasycznej, uwzg'lęd­
nia też w szerokim zak:resie wskazówki polityki kry­
minalnej.

1'eori a ta \vychodzi z teg'o założel1ia, że istotną
podstawą porządku pra\vnego każdego społeczeństwa
musi być zasada sprawiedliwości, której kardY11alny na­
kaz ull1ieli prawnicy rzyn1scy tak doskollale wyrazić
w przepisie suum cuique tribuere.

Przepis ten domaga się, aby postępowanie każde­
go obywatela oceniał ustawodawca według wartości do­
datniej lub ujemnej, którąby jego czyny posiadały dla
społeczeństwa.

Czyny o wartości dodatniej, gody są większej wag'i,
uzasadniają wymiar t. z\v. sprawiedliwości pochwalnej
(justice laudative) w formie różnych nagród (ordery, od­
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znaczenia); czyny o wartości ujemnej, gdy doc11odzą aż
do kwalifikacji przestępstwa, uzasadniają wymiar spra­
vviedliwości represyjnej w postaci różnych kar. Jak
11agroda z tego punktu widzenia nie jest niczem innem,.
tylko odpłatą in bonam partem.; tak znów kara, w świetle
tego poglądu, nie może być niczem innem, tylko od­
płatą in malam partem.

Ale nie znaczy to bynajlnniej, by tak pojęta spra­
wiedliwość odweto\va miała kiedykolwiek dążyć do pa­
nowania l1awet na przypadek, gdyby musiało to wyjść
na zgubię, lub choćby tylko na niekorzyść, społeczeń­
stwa. Głośna od czasów Kanta teza nfiat iustz"tia J pereat
Jlłtundus u uznania żadnego znaleźć tu nie może.

Jeżeli bo\viem powiedziałem o sprawiedliwości, że
jest podstawą istotną porządku prawneg'o każdego spo­
łeczeństwa; to zgóry musiałem ją sobie wyobrażać
z oczami nie zan1kniętemi, lecz szeroko otwartemi na te
istotne potrzeby społeczeństwa, nad któren1i opiekę rna
właśnie roztaczać ów na sprawiedlivvości oparty jego
porządek prawny. Prawo bowiern nie jest tą potrzebą
naszej natury, dla zadośćuczynie11ia której ludzie łączą
się między sobą w organizmy społeczne, lecz tą, bez
zaspokoj enia l{tórej nie mogliby wytwarzać 111iędzy so­
bą żad11ej rozumnej wspólności życia, t. ;. społeczeń­
stwa, mającego umożHwiać im pracę 11ad osiąganien1
wspólnen1i siłami wszystl{ich rozumnyc11 celów życia..

Między sprawiedliwością tak pojętą a dobrze zro­
zurnianym interesem społecznym nie 1110że więc zacho­
dzić nigdy sprzeczność zasadnicza.

Sprawiedliwość żąda, aby w myśl nakazu suum
cuique tribuere, każde przestępstwo sprowadzało na wi­
nowajcę odpłatę w formie zasł żonej kary, nie dlatego,
aby chciała rządzić, choćby świat miał wskutek teg'o
się zawalić, lecz tej jedynie racji, że mniejsza lub więl{­
sza karygodność daneg'o przestępstwa stanie się wtedy
jakby oszacowaniem niższego lub wyższego stopnia jeg'o
wartości ujemnej dla społeczeiistwa i że wyobrażenie
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tego oszacovvania wpływać będzie na 0plnJę pllbliczną
j uIlloralniająco i odstraszająco. Umoralnłiaj.ąco przez
wzniecanie wśród oby","ateli to mniejszego, to większe­
go wstrętll do danego przestępstwa; odstraszaj.ąco  bu­
dząc vV 11ich to mniejszą, to więl{szą obawę jego po­
pełnienia, bo utrzyrnuj ąc każdeg'o, ktoby filiał ochotę
stać się jego sprawcą, w przekonaniu; że spotkałaby
go za to pewna, według ciężkości tego przestępstwa,
możliwie najtrafniej odmierzona l{ara.

Panowanie sprawiedliwości odwetowej należy UZllać
za konieczne, nie jak mawiał Kant, nawet wtedy, gdy­
by świat miał runąć, lecz jedynie dlatego, aby podwa­
liny świata ludzkiego się nIe zawaliły.

Tej tezie, której głębsze uzasadnienie znaleźć moż­
l1a w 1110jem dziele p. t. w..ykład prawa karnego (t. I
.N2 71-84), hołduje mój projekt najzupełniej. Występu­
je to zwłaszcza w jeg'o przepisach o winie, jako pod­
stawie odpowiedzialności karnej (art. 10--19), tudzież
o traktowaniu przez sąd karny sprawców niepoczytal­
llych i przestępców o winie umniejszonej (art. 71-75).

Niema odpowiedzialności karnej bez winy po stro­
nie sprawcy czynu przedmiotowo przestępnego (art. 10);
niema winy bez posiadania przez sprawcę władzy zro­
zUlnienia, że to, co czyni, sprzeciwia się prawu (art. 12),
i bez władzy rządzenia się w swojem postępowaniu
tern, że wiedział, iż to, co czyni, jest w niezgodzie
z prawem (art. 13).

Mnielnaln, że tym sposobem projekt lnój pozwoli
sędziemu oprzeć odpowiedzialność kryminalną na poję­
ciu winy, niezależnie od tego, czy w filozofji byłby
deterministą lub indeterministą, czy przyjmowałby lub
odrzucał zasadę wolności woli ludzkiej w jej rozumie­
l1iu lTIetafizycznem. Projekt mój bowieln wychodzi tyl­
ko z teg'o założenia, 2e jest to faktenl pozytywnym,
opartym 11a jaknajdawniejszem i najpowszechniejszem
doświadczeniu narodów, że człowiek, dojrzały i zdrów
na umyśle, zdolny jest do tego, aby przystosowywać
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swoJe postępowanie do pewnych nałożonych na niego
-obowiązków. Z teg.o doświadczenia wypływa, że, gdy
tal{i człovviek spełnił czyn, sprzeciwiający się obowiąz­
kom, które pravvo na niego 11akłada, to woJno o nim
-'utrzymywać, że spełnił go, pomimo że był zdolny do
tego, by postępować zgodnie ze swojemi obowiązkami,
a więc pomimo że i VV tYl11 przypadku w jego mocy
leżał o rządzić się tell1, że wiedział, iż to, co czyni, sprze­
ci wia się pra wu (  13).

Przyjęcie za podstawę odpowiedzialności krymi­
11alnej pojęcia winy, jako stosunku przyczynowości mo­
Talnej między człowiekiem a spełnionYll1 przezeń czy­
I1em przestępnym, skłoniło mnie także do zakreślenia
ciaśniejszych granic panującej powszechnie w prawie
karnem zasadzie J)legis 19norantla vel iuris error nocet

Tę zasadę uważarn za słuszną tylko w zastosowa­
l1iu do przypadku, gdy sprawca wiedział, że to, co czy­
111, sprzeciwia się pra wu, lecz, z powodu nieznaj Ol11ości_
ustawy karnej, sądził błędnie, że nie stal10wi to żadne­
go przestępstwa. Nada\vać tej zasadzie, za przykładem
Liszta i Heinemanna, znaczenie aż tak szerokie, iżby'J
w jej rozumieniu, sędzia człowieka poczytalnego, w nlyśl
drt. 12 i 13, musiał bezwarunkowo uznać winnym spel­
11ionego prZeZe}1 czynll przedlTIioto\vo przestępnego,
na\vet wtedy, gdyby \vyszło na jaw, że tenże, z powo­
du całkiem niezawinionej nieznajomości obowiązków,
jakie prawo nakłada, nie był w stanie poznać się na
ten1, że to, co llczynił, sprzeciwia się prawu, lub co wię­
łcej sądził, że ten jego czyn byl przez prawo nakaza­
ny,-byłoby l110jem zdaniem w zbyt rażącej niezg'odzie
z istotą winy i l{ary. Wtedy bowielTI musiałby odpo­
wiadać za przestępstwo umyślne navvet ten, ktoby speł­
11ił czyn, uznany przez ustawę za przestępstwo, w błęd­
nem, a przez zachodzące okoliczności całkien1 uspra­
wiedliwionem mnierrlaniu, że postąpił najlegalniej. Za­
pobiedz podobnei niesprawiedliwości chce mój projekt
wart. 17   2.
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2 Kwalifikacja kryminalna róznych stopni udziału
w przestępstwie.

Tu projekt mój stanął na gruncie, który już wska­
załem w r. 1893, w rozprawce, drukowanej w numerze­
jubileuszowym vVarsz. Gaz. Sąd. (str. 239) p. t. KlIka
uwag  jako przyczynek do naukz o udziale 'lV przestępstwie.

Gruntem tym jest teza, że trzeba, co do zależności
podżegania i pomocnictwa od sprawstwa, odróżnić sta­
rannie kwestję istoty spełnionego przestępstwa od kvve­
stji kary za jego popełnienie. Pierwszą k\vestję roz­
strzygać należy abstral{cyjnie . i tylko ze względu 11a
działalność sprawcy (art. 25   1), drugą zaś konkretnie
\v odniesieniu do każdeg"o wspólnil{a zosobna, bez róż­
nicy, czy byłby 011 spra\vcą, podżegaczem lllb po­
mocnikiem, a to odpowiednio do dotyczących jego
samego okolIczności, uzasadniających, wykluczających
lub umniejszających winę, a także odpowiednio do jego
właściwości i stosllnków osobistych, wpływających na
wymiar kary.

- Sędzia bowiem lna przed sobą nie kategorje ab­
strakc:yjne sprawcy, podżeg'acza i pomocnika, lecz kon­
kretnycll winowa] ców, z których jeden lna odpowiadać
za sprawstwo, drugi za podżeganie, a trzeci za pOlll0C­
nictwo. Otóż i eżeli słuszną jest rzeczą, aby pod poj ę­
cie przestępstwa, którego znalniona nosi, względnIe miał
nosić, dla podżegacza i pomocnika czyn sprawcy, sędzia
podciągał także akcję obu tych ostatnich (art. 25   l)t
to chyba nIe dało by się uspra wiedli wić, ab y sędzIa
musiał także konkretną kwalifikacj ę kr:yminalną tego
co uczynił podżegacz lub pomocnik, stawiać w zależno­
ści od konkretnej kwalifikacji ]{ryminalnej tego, c
uczynił sprawca.

Przypuśćmy np. że Piotr, podżegnięty przez Pa­
wła do 1110rderstwa i uzyskawszy od Jana potrzebną cl()1
clokona11ia tej zbrodni truciznę, \v ostatniej chwili cofnął
się od dania jej do spożycia upatrzonej ofierze i \vyja­
wił jej cały uknuty przeciwko iei Życi1l zalnach. Czy
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zawsze godziłoby się mieć tu l1a myśli tylko \vzględy
jurysprudencji czysto djalektycznej i, z uwagi na nie,.
uwolnić Pawła i Jana ocl odpowiedzialności karnej za
udział w uplanowanem morderstwie dlatego tylko, że­
Piotr w ostatniej chwili odstąpił od umówionej zbrodni?
Czy to, że u Piotra odezwały się i wzięły górę lepsze
pobudki, ma być już tytułem wystarczającym do wy­
dania podobnego sądu o Pawle i Janie, którzy, kto wie"
czy nie narzekają gorzko na niedołęstvło Piotra?

Mniemam, że l1ależy dać sędziemu możność oce­
nienia winy Pawła i Jana na podstawie, niezależnej od
okohczności, że, l1ie za ich sprawą, nie przyszła do.
skutku zbrodnia, którą za podszeptem pierwszego, a za
poparCieITI drugiego, miał popełnić Piotr. Tę nl0ŻllOŚĆ­
daje sędzIemu art. 25   2 mego projektu, stanowiąc, że­
każdemu ze wspólników ma się dostać wymiar spra­
wiedliwości l1ajlepiej dostosowany do tego, na co on
osobiście, z uwagi l1a S\vój własny charakter i swoje
własne stosunki zasłużył.

3 Karygodność usiłowania nieudolnego.

Stanowisko moj e teIn się odznacza, że, dla kary-­
godności usiłowania, żąda udolności przednliotowej tej
tylko akcji, którą sprawca postanowił rozwinqć dla rea­
lizacji swego zamiaru przestępnego, nie zaś tej, którą
w tYln celu rzeczywiście rozwinął, sądząc, że spełnia
czynność postanowioną.

W myśl tego poglądu nie będzie można llznać win­
l1ym usiłowania morderstwa tego, kto pod wpływem
zabobonu lub wiary w pomoc jakiejś wyższej potęgi
nadprzyrodzonej, postanowił użyć dla uśmiercenia swe­
go wroga jakiegoś środka przedmiotowo całkie111 nie­
szkodliwego (np. gusła, zaklęcia lub modlitwy) i rzeczy­
\viście środka tego użył w błędnem mniemaniu, że oka­
że się 011 skutecznym. Tu boV\riem sprawca wyjawił
nietyle wolę zabicia człowieka zapomocą własnej akcji,.
ile życzenie, aby jego wróg utracił życie i aby, za jego
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i.nterweI1cją, jakaś inna nadprzyrodzona siła śmIerć mu
zadała. Niema więc tu właściwie postanowienia prze­
stępnego, i cl1ęć ukarania takieg'o człowieka za usiłowa­
nie morderstwa sprzeciwiałaby się niewątpliwie regule
."cogt'tatioJllzs poena171 neJ1/f,O patztur rt .

Inaczej rzecz się przedstawia wtedy, gd,y sprawca
-postano\vił spełnić czynność przedmiotowo zdatną do
-sprowadzenia zamierzonego skutku przestępnego, przy­
stąpił do działania \v przekonaniu, że spełnia tę przez
siebie postanowioną czynność, a w rzeczy\vistości był
w błędzie, bo to, co uczynił, okazało się całkiem inną
kcją i to taką, która przedmiotowo byla niezdatna do
..sprowadzenia zamierzonego skutku przestępnego. Np.
PIotr postanowił otruć Pawła, zażądał w aptece subll­
111 atu, tam n1U sprzedano proszek całkjem dla zdrowIa
ludzkIego nieszkodliwy, a on w przekonaniu, że jest to
sublimat, wsypał go do potrawy, którą spoż ył Paweł,
poczem cała rzecz w jakikolwiek sposób doszła do wia­
domości poBcji j Piotr przyznał się do uplanowanej
zbrodni. W przypadku tym nie byłoby żadnej racji nIe
karać PIotra za usiłowanie, z tytułu nieudolności przed­
miotowej, gdyż nieudolność ta cechowała tutaj nie al{cją
-przez sprawcę postanowioną, lecz akcią, którą on roz­
winął rzeczywiście w błędnem mniemanIu, że jest ona
tamta.

Pogląd ten wylożyłeln i uzadniłem obszerniej w swo­
in1 Wykładzie prazva karnego (t. I NQ 344-350) i w kilku
rozprawach, drukowanych po francusku i njemiecku }).
W projekcie moim znalazl on wyraz wart. 27   1.

1) C01'Zsz-deraftous sur la tentattve irrealtsable (w paryskIe]
Revue critique de legislation et de ]urisprudence, 1897). Ueber
dze Stellul1g des osterr. Strafgesetzes gege1'Zuber dem sog ena1'Z1Zten
1.ft11taugltchen Versuche (i\llg. osterr. Ger. Ztg 1908 nr. 27), Uebe1'
den, Altsdruck }.Iezn,e Han,dlung untern,ehlnen,u (w Oesterr. Zeitschrift
fur Strafrecht IV 1913. S. 109-116).
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4. Środki ochronne i ich stosunek do kary.

Idąc za wskazówkami polityki kryminalnej, wpro­
wadziłem do proj ektu, obok arsenału kar (art. 32 - 46}
drugi jeszcze arsenał środków ochronnych na przypa-­
dek, gdyby pierwszy 11ie mi.ał okazać się wystarczają­
cym dla unieszkodli wienia na przyszłość skazańca (art..
47-54).

WytłUlTIaczyć mi tutaj wypada, jak sobie wyobra­
żam naturę prawną środków ochronnych i ich stosunek
do kary. Pogląd mój na tę kwestję wyjaśnię należycie,
gdy go sformułuję w pięciu następujących punktach:

1) I kara l środek ochronny są narzędziami, które
służą państwu do prowadzenia walki z przestępczością
'nie w interesie jednostek, lecz dla dobra ogółu. Jury
,.dycznie jednak zachodzi między temi dwiema katego­
'Tj a ITI i różnica istotna. Kara-to narzędzie walki z prze­
stępczością już ujaw 11ion ck--pada o lla -lla winowajcę, jako

l  ca yv intęresie społeczeństwa odpłata za jego prze-­
stępst wo .___Środki ochronne zaś  -to broń przeciwko'>
;TIoi li.wej przestępczości, mająca w interesie społeczeń­
stwa po\vstrzymywać od przestępstw osoby, odznacza­
jące się szczególnie niebezpieczną skłonnością do icll
popełniania.

2) Kara oznacza pewne 1nalum J które spotkać mu­
si winowajcę, jako odpłata za wartość ujemną, którą
popełnione przezeń przestępstwo reprezentuje dla spo­
łeczeństwa, a spotkać go musi dlatego, by budzić wśród
obywateli należyty wstręt moralny do tego przestęp­
stwa i należyty postrach przed odpowiadającą mu karcl_

3) Środek ochronny-to pomoc, którą trzeba udzIe­
lić nie każdemu przestępcy, lecz tylko przestępcy o pe­
wnych niebezpiecznych dla dobra powszechnego skłon­
nościach, a nawet niekoniecznie przestępcy powyższego
typu, bo nawet całkien1 niepoczytalnem-u, a typem tyn1
nacecllOWanem"Ll sprawcy czynu tylko przedmiotowo
przestępnego. Użyczenie zaś tej pomocy ma wprawdzie
wyjść na dobro osoby, która ją uzyskuj e, lecz lTIa na-­
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stąpić nie z uwagi na J ej korzyść, lecz w interesie ogo­
łu, jako narzędzie walki z przestępczością.

4) Jak co do kary, obojętna jest kwest ja, jak ją
'też odczuj e skazaniec 1), a lstot11e Z11aczenie ma tylko
waga, jaką do piej przywiązuje opinja powszechna; tak
też, co do środka ochron11ego, obojętną musiałoby być
rzeczą, gdyby skaza11iec miał jego zastosowanie uważać
a doleg'liwość nawet gorszą od kary. Wszakże bowiem
i tutaj, ani ustawodawcy, ani sędziemu, w pierwszym
rzędzie, nie będzie szło o to, aby, przez wykurowa11ie
skazańca z niebezpiecz11ego dla ogółu nałogu do pJjań­
stwa, włóczęgostwa lllb innego wyuzdania, sprawić lnu
zadowolenie, lecz o to, aby, przez jego zreformo)Va11ie,
unieszkodliwić go dla ogółu, a więc aby użyć danego
'Środka ochronnego za narzędzie do walki z przestęp­
czością w interesie całego społeczeństwa.

5) Koniecznością dla prawa karnego jest tylko do­
tknięcie winowajcy zasłużoną karą. Zastosowanie zaś
do przestępcy, o niebezpiecznych dla ogółu 11arowach,
środka ochronnego nie jest postulaten1 bezwzględnym
prawa karnego, lecz tylko wymaga11iem politykI kry­
minalnej na przypadek, gdyby kara, słuszna z uwagI na
winę skazańca, nie miała zarazem okazać się skutecz­
nen1 lekarstwem na zakorzenione w l1im groźne dla bez­
pieczeństwa ogółu skłonności.

Tam więc, gdzie kara może wypuścić skazańca
całkierrl wyleczo11ego z jego poprzednich niebezpIecz­
nych skłonności, tam oczywigcie nie byłoby już na l11iej­
scu chcieć jeszcze stosować do niego akcję ochronną.
Tern się tłumaczy, że ustawa karna 11ie może mieć 11ic
przeciwko absorbcji środka ochronnego przez zaslużóną
karę, lecz w zasadzie oświadczyć się musi stanO\iv.czo
przeciwl{o absorbcji zasłużonej kary przez środek ochron­
ny. Od tej ostat11iej zasady projekt n1ój uznał za wła­

1) Dla niejednego np. pobyt w więzieniu, zwłaszcza przy
ątizisiejszych urządzeniach, może nie wydać się niewygodnym.
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'Ściwe odstąpić tylko wyjątko,vo w stoE'unku do prze­
'Stępców nieletnlch (art. 80).

5. Traktovv'anie przestępców młodocianych.

W kwestji tej projekt lllÓj idzie za g'losem naJ­
110WSZj7Cll wskazówek nauki i doswiadcze11 życia. Od
wzoru, dziś uchodzącego za utarty, odbiega on tylko
w jednym PU11kcie, a IIl1anowicle że, oprócz sprawcóvv
""\v wIeku dziecięcym do 14 lat (art. 76) i sprawcóV\T
w wieku nielet11im od 14 do 18 lat (art. 77-82), wpro­
wadza jeszcze, jal{o wymagających, wśród pewnych oko­
lIczności, odmiennego traktowania przez sąd karny, prze­
stępców w wieku młodzieńczym od 18 do 24 lat (art.
-83 i 84). Zaznaczall1 jednak, że w zasadzie tylko clzie­
.eiom j nieletnin1 wyznacza lllÓj projekt stanowisko
uprzywilejo\vane przed sądem karnY111, podczas gdy do
przestępców młodzieńczych tylko wyjątkowo pozwala
sędziemu stosować odrębne przepisy, podane warty
kułach 83 i 84.

Traktowanze dzieci i nieletnzch. Orzekanie w spra­
1"vach l{arnych przeciwko dziecioll1 1 nieletl1im ma nale­
żeć zawsze do specjalnego sędziego lub trybunału (art.
82).

Odnośl1ie do dziecI sędzia będzie lllÓgł zarządzić
tylko wychowanie OChr01111e (art. 76).

Dla nieletnich, których sąd uzna za l1iepoczytal­
l1ych, proj ekt przepisuj e ty lko  wycll0wanie e ochrol1n e
(art. 77   2), a co do nieletnich poczytall1ych, to winę
ich każe zawsze uważać za uml1iejszoną i stoscr v=   "do
ł1ich łagodniejszą kar:ę (art. 78).

-Oprócz teg->ro proj ekt, w spra \iVac11 o lżej sze prze­
stępstwa, upoważnia sędziego, aby, uznawszy, z uwagi
11a charakter sprawcy i pobudki, które go do przestęp­
stwa popchnęły, że, dla powstrzynlania go od dalszej
prawu przeciwl1ej drogi, nie potrzeba kary, og'ral1iczyL
się tyll{o do stwierdzenia winy nieletniego, a odstąpił
od jego ukaral1ia. To odstąpienie od kary \v prz ypad­
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kach, gdyby kara, przepisana przez ustawę 111e prze­
wyższała trzech 1111esięcy wIęzienia, ma nastąpić tylk();
za poważnem l suro\vem upornnieniem (art. 79), a gdy­
by chodziło o przestępstwo, za które sąd uznalby za
właściwe skazać nieletniego sprawcę na karę l1ie wyżej
jednego roku więzienia, to, w miejsce kary, sędzia mu­
siałby zarządzić przeciwko winowajcy wycho\vanie po­
prawcze (art. 80). Tu zatem wyjątkowo projekt mój
dopuszcza absorbcji zasłużonej kary przez środek
ochroIlny.

Wreszcie proj ekt rozszerza znacznie, w odniesieniu
do przestępców nieletnich, ramy zawieszenia wykona­
nIa kary, czyli t. zw. także warunkowego skazania na
karę (art. 81).

Podczas gdy, względem starszych przestępców, sącl
mocen jest korzystać z tego środka tylko, gdy chodzI
co najvvyżej o karę za występek nie ponad trzy nlie­
siące więzienia (art. 57); to względem przestępców nie­
letnich sąd może orzec zawieszenie wykonania kary na­
wet za zbrodnię aż do jednego rokll więzienia (art. 81)0­
Za to jednak sąd mocen będzie zarządzIć na cały okres
próby (art. 81   2) oddanie skazańca pod ścisły dozór
bądź jakieg.oś specjalnie do tego ustanowionego opie­
kuna, bądź jakiegoś prywatnego lub publicznego zakła­
du, poświęconego pracy l1ad ulll0ralnianielTI młodzieży
(art. 81   3). Urządzenie to, oparte na wzorze amery­
kańskim, znane jest we Francji pod nazwą wolnoś-ci do­
zorowanej (liberie survez'/lee).

TYlll sposobell1 projekt mój w bardzo szerokill1
zakresie uznał, że niedojrzałośĆ' wieku jest równocześnie
niedojrzałością charakteru, niedojrzałoscią tak dobrych,.
jak złych instynktów, tak szlachetnych, jak nikczemnych.
uczuć. Człowiek poniżej osien1nastu lat wieku, jeżelI
spelni coś dobrego, nie może jeszcze żądać, by wierzo­
no w zupełnosci w jego cnotę; ale znów, gdy spełnI
coś złeg.o, lna prawo żądać, by społeczeństwo rządziJo
się względenl niego raczej wyrozumiałością, niż suro­
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wością, raczej troską, aby go. sprovvadzić na dobrą dro­
gę, niż obowiązkiem przeciwstawiania każdemu prze­
stępstwu kary, wymierzonej według wartości naruszo­
11ego dobra i rozmiarów wyrządzonej mu szkody.

Traktowanie przesttżjców młodzt'el1czych. Idei do­
piero co wyłożonej dał się mój projekt porwać aż tak
daleko, że pewne uprzywilejowane sta11owisko przed
sądem karnym uznał ze właścjwe wyznaczyć nawet
przestępcom w wieku młodziellczym od 18 do 24 lat.

Doświadczenie uczy, że dla niejednego 11110dzieńca
najwięcej złych i niebezpiecznych pokus budzić może
ten właśnie wiek, w którym wychodzi on z pod rygoru
domu rodzicielskiego i porządku szkolnego i nagle, mo­
że już nazaiutrz po złożeniu matury, uczuje się panem
wszechwładnym na drodze, otwartej do dobrego lub złego,
do pracy lub do próżniactwa, do światła, którem uzdra­
wia nauka, lub do wyziewów, którymi zatruwa roz­
pusta.

Doświadczenie uczy, że niej eden lnłodzleniec był
najpilniejszym, najpoprawniejszym i najpoczciwszym
chłopcem 1), póki nie zaznał przynęt życia, wolnego od
kontroli domu rodzicielskiego, póki, z tak zwaną wol­
nością akademicką, nie obudziło się w nim uczucie, że
wolności tej stałaby się ujma, gdyby ;akaI{olwiek wła­
dza miała w jakikolwiek sposób krępować jego s\vobo­
dę,-póki na zdrowe ziarna, zasiane w jego duszę przez
rodziców, kapłana i nauczyciela, nie zaczęły działać de­
strukcyjnie jakieś nowe, z Jego ogniskiem domowem
niczel11 nie związane stosunki, j ak ten chwast, j ak ten
ką1{ol, który polu pszenicznemu nie pozwala wydać
owych złotych i pełnych kłosów, któr ych dobry siewca
ma prawo po njem SIę spodziewać.

1) Mówię specJalnie o rnłodziezy płci lnęskiej z tego po­
wodu, że u nas, chwała Bogu, nIe doszło jeszcze do tego, by
dziewczęta z uczciwych rodzin miały w najniebezpiecznie]szych
latach młodości być porywane w wir zycia, otwartego dla chłop­
có\tv.

"
Ci
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Rzecz sillut11a zawsze, ale nad wszelki wyraz tra­
giczna wtedy, jeżeli taki, na złą drogę sprowadzo11Y
młodzieniec doszedl aż do występku, może nawet aż do
ciężkiej zbrodni.

Tę to kateg'orję przestępców młodzieńczych n1a
specjalnie na myśli mój projekt w artykułach 83 i 84.

Wprawdzie w odniesienill do nich powołane być
mają do wyrokowanIa już zwyczajne sądy. Sąd jednak
ma być tutaj mocen, przy wymiarze kary, zejść aż do
połowy naj niższej ITliary jej ustawowego zakresu i oprócz
tego orzec, że albo zaraz po prawomocności wyroku,
albo po odcierpieniu przez skazańca w sposób zwyczaj­
ny jakiejś w wyroku mającej być oznaczoną części nało­
żonej kary, formą jej wykonania ma być umieszczenie
winowajcy w jakimś specjalnym, na ten cel przeznaczo­
nym, publicznym lub prywatnym zakładzie popra\vczym,
który ma pozostawać pod kontrolą powołanej do tego
przez ministerstwo sprawiedliwości władzy.

O absorbcji kary przez środek ochronny nie może
być już mowy w stosunku do przestępców młodzień­
czych, co znalazło też \vyraz wart. 84, który przepisuje,
że przytrzyn1anie skazańca w zal{ładzie poprawczym ma
trwać zawsze o jeden rok dłużej niż czas nałożonej ka­
ry (  1), tudzież że w okresie, odpowiadającym karze,
należy w zakladzie poprawczym traktować skazańca
surowiej niż w następnyn1, drugIm okresie, już tylko
poświęconym jego reformie moralnej.

Z innych postanowień art. 84 ważnemi są jeszcze
«lwa, a mianowicie: że młodzie111ec ma na czas przytrzy­
mania w zakładzie poprawczym uchodzić za małoletnie­
go (  3) i że wyrok kar11Y nie ma sprowadzać dla tego
rodzaju skazańców żadnego innego uszczuplenia praw,
prócz tego, które, wedlllg ustaw, wiąże się z malolet­
nością (  6).

Projekt \vięc, co do przestępców 11lłodzleńczych, nie
sprzeniewierzył się zasadzie, że trzeba każdemu prze­
stępstwu przeciwstawić karę, dostosowaną do wartości
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społecznej naruszonego dobra i rozmiarów wyrządzo11ej
mu szkody. Żąda 011 tylko, aby winę przestępcy mlo­
dzieńczego sędzia oceniał w sposób, któryby liczył się
z lekkomyślności.ą i namiętnościami młodego wieku,
i, skazując go na karę, dbał także o to, aby stała Się
ona dla niego i zasłużoną odpłatą i raczej dźwignią ku
powrotowi do zdrowych z d0111U rodzicielskiego i szkoły
zaczerpniętych zasad, niż odepchnięciem od obcowania
z porządnymi ludźlTIi, przez wyciśnięcie n1U na czole
piętna sromotnego, które jeszcze nie miało czasu odbić
się na jego duszy.

Bliżej rozpatrzyłelll tę l{westj ę w piśmi e pod ty­
tułem Wiek młodzz"e11czy przed sąderrt karnyn'l (Kraków,
1916, odbitka z "Czasu").

6. Zatarcie kary przez rehabilitacją.

Projekt mój nie idzie, co do tej kwestji, tak dale­
ko, jak prawo francuskie, które, jak \viadomo, nadaje
rehabilitacji charakter prawa, !{tórego uznania l{ażdy
były skazaniec może żądać od sądu, skpro tylko wy­
każe, że ziściły się warunki, przepisane przez ustawę
(rehabilitation de droit).

Mój projekt przyjllluje powyższęgo rodzaju reha­
bilitację tylko w stosunku do przestępców nieletnich
i młodzieńczych (art. 94), a względelTI in11ych skazańców
dopuszcza tylko t. ZWIł rehabtltlacJ'Z" sądowej (rehabilttation
j.udiciaire) .

Rehabilitacja ta tern się odznacza, że były s!{aza­
niec musi wnieść o nią podanie do sądu, l{tóry orzekl
karę w pierwszej instancji,-wykazać, że ziściły się wa­
runki, przepisane przez ustawę dla uzyskania rehabili­
tacji, i czekać decyzji sądu, który, stosownie do oko­
liczności, może, wedlug swego uznania, albo udzielić,
albo odmówić rehabilitacji (art. 93).

Różnica. ktorą mój proj ekt CZYl1i na korzyść prze­
stępców nieletnich i młodzieńczych, ten1 się tłulnaczy,
że gdy c110dzi o czło\tvieka, którego charakter jeszcze
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nIe dojrzał, to, bez porównania o wiele zgodniej z praw...
dą, WOlil0 jest twierdzić, że kara, po jakimś czasie od
jej umorzenia, 1118., przy ziszczeniu się pewnych warun­
ków, uchodzić za niebyłą. Między osobą bowiem, którą
w wiel{:u młodzieńczym sąd skazał na karę, a człowie­
kiem dojrzałym, którym stała się ta osoba w chwili re­
habilitacji, istnieie prawie tylko tożsamość materjalrra..
Moralnie każdą z tych osób można uważać za odmienną.

II. SYSTEM PROJEKTU.

Aczkolwiek uznaję słuszność tezy, że JJlex imperef
non dt"spu te tUJ a więc że ustawa u11ikać powinna, o ile
możności, tonu doktrynerskiego; to jednak przywiązuję
do tego \vielką wagę, aby jej przepisy układane b yły
nie dowolnie, lecz według pewnego logicznie zbudo­
wanego systemu. Taki porządek ułatwia w wysokim
stopniu zrozumienie związku, zachodzącego między róż­
nymi działami ustawy, i daje także jaśniejszy pogląd na
ich całość organiczną.

Cały kodeks składałby się, według projektu, z t y­
tułu wstępnego i dwóch części, ogólnej i szczególnej 1).

W tytule wstępnym umieściłem postanowienia,
doczące całego kodeksu, a więc nie kwalifikujące
się do tego, by miały wejść raczej do pierwszej, niż
drugiej jeg.o części.

Tytuł ten składa się z dwóch rozdziałów, z których
jeden traktuje o zakresie działania ustawy karnei (art.
1-5), a drugi zawiera przepisy naczelne o przestęp­
stwac11, karach i środkach ochronnych (art. 6-10).

Część pierwszą .1.10 przestępstwach i karach w ogól­

1) Nazyvvarn część II szczególną} a nie s czegółowqJ dlatego
że wyraz szczegółowy jest raczej przeciwstawieniem do wy­
razu ogółowy i oznacza \v zestawieniu z nim nietyle sto..
sunek rodzaju do gatunku, ile stosunek drobiazgości \v badaniu
jakiejś rzeczy do jej traktowania bardziej pobieżnego. Wynika
stąd, że wykładać mozna zarówno część ogólną, jak szczególną
ogółozvo t. j, pobieżniej 1 szcze -rółowo t. j. dokładniej.
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nOŚC1/( ujmuje mój projekt w ramy dziewięciu następu­
jących rozdziałów:

l. O winie, jako podstawie odpowiedzialności kar­
nej (art. 14-19).

II. O okolicznościach, wykluczających karyg'od­
110ŚĆ CZY11ÓW, skądinąd uznanych za przestępstwa (art.
20-23).

III. O udziale w przestępstwie i o usiłowaniu (art.
24-31).

IV. O karach (art. 32-46) i środkach ochronnych
(art. 47-54).

V. Wymiar kary (art. 55-70).
VI. O traktowaniu przez sąd karny sprawcó\\r nie­

poczytalnych i przestępców o winie umniejszonej (art.
71-75).

VII. O przestępcach Jnłodocianych (art. 76 - 84).
VIII. UlTIorzenie i zatarcie kary (art. 85-95).
IX. Ściganie przestępstw (art. 96-99).
Miałem zamiar dołączyć tu jeszcze rozdział X

z przepisami, W}Tj aśnia j ącymi znaczenie niektórych ter­
minów i wyrażeń ustawy karnej, a na\i\Tet opracowałenl
już większą część jego artykułóvv. POl1ieważ jednak
te wyjaśnienia będą musiały dotyczyć całego J{odek­
su, a z jego części szczególnej mam dopiero zaledwie
kilka działów gotowycb; przeto właściwiej będzie i ten
rozdział X części ogólnej zredagować ostatecznie do­
piero po ukończeniu całego kodeksu.

Zresztą, kto wie, czy wtedy nie okaże się jeszcze
rzeczą systematyczniejszą umieścić te wyjaśnienia
w osobn ym tytule, któryby stanowił niejako przejście
od pierwszej do drugiej części l{odeksu.

III. STYLIZACJA TEKSTU,

Nie do mnie należ)! sąd, czy mi się udało w sty­
lizacji tekstu pogodzić scisłość prawniczą z poprawno­
ścią, względnie na wet i z pewną ogładą literacką. Sta­
ralenl się o to jednak usilnie.
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To bOWlem raziło mnie zawsze \v bardzo wielu
ustawach, że gdy się je czyta, to ma się jednak wraże­
nie, jakby ich język był jakąś inną mową, niż ta, którą
w tym samym jęZykll przyjęto powszechnie się wyra­
żać, i to mową nie poprawniejszą, nie jaśniejszą, lecz
przeciwnie gramatycznie i stylistycznie w ykoszlawioną..

Pragienien1 n10jelll było napisać ustawę językieril
wolnym od podobnych wad, stylem, któryby dobrze
wpadał w ucho polskie, a wolę ustawodawcy \vyrażał
możliwie jasno i wyczerpująco.

A teraz już mi tylko to jeszcze pozostaje do wy­
jaśnienia, że jedynie dla ułatwienia cytat, \v miejsce
utartego powszechnie podziału kodeksu na paragrafy
i ustępy, przyjąłem podział na artykuły i paragrafy.
Zawsze zgrabniej, a często i ściślej, jest zacytować nI).
art. 84   5, niż   84 ustęp 5. Ściślej wtedy, gdy w ja­
kiemś wydaniu kodeksu zacytowany ustęp mylnie zo­
stanie wydrukowany, bądź \Xl jednym ciągu z llstępem
poprzerlnim, bądź w nieprzerwanym zWIązku z następ­
nym.

Edn1ltnd Krzyrnuskz".

w Krakowie, 22 grudnia 1917.



TYTUŁ WSTĘPNY.

ROZDZIAŁ I.

Zakres działania ustawy karnej.

1. Wogóle co do czasu i miejsca.

Art. 1.

1. Niniejsza ustawa karna otrzymuj e moc obo­
wiązującą z dniem. . . . . . . . . . w granicach całego
państwa polskiego.

2. Obszar terytorjalny, w g'ranicach tych zawar­
ty, nazywa ustawa kra j e m, w przeciwstawieniu do
zagranicy, jako obszaru, leżącego za obrębem pań­
stwa polskieg'o.

3. Przestępstwa uchodzą za spełnione w kraju
wtedy, gdy albo sprawca czyn swój spełnjł w kraju
albo gdy skutek przestępny nastąpił, lub, według za­
miaru sprawcy, miał nastąpić w kraju.

2. Co do przestępstw, popełnionych, zanim zaczęła
obowiązywać nowa ustawa karna.

Art. 2.

Co do przestępstw, spełnionych jeszcze przed dnIem
wejścia w prawomocność nowej ustawy l<arnej, a przy­
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chodzących pod osądzenie już za Je] panowania, obo­
wiązuj ą następuj ące przepisy:

1. Przestępstwa takie podlegają ustawie kar11ej,
która obowiązywała w dniu ich spełnienia, a nowej
ustawie tylko wtedy, gdyby miala ona okazać się dla
sprawcy łagodniejszą.

2. Sprawca takiego przestępstwa nie może ni­
gdy, oprócz kary, ponosić żadnego takiego, dla jego
praw dotkliweg'o jej skutku, jakiego nie przepisywałyby
obie te ustawy.

3. O zarządzeniu przeciwko sprawcy środków
ochronnych dec yduj e zawsze nowa ustawa.

4. Aby przestępstwo takie musiało uchodzić Z i
mające być ściganen1 tylko w drodze skargi prywatnej,
lub tylko z upoważnienia pokrzywdzonego, wystarcza
jeżeli choć jedna z dwóch usta\v, o których tlI mowa,
tego żąda.

3. Co do przestą stw, spełnionych w kraju.
Art. 3.

Za przestępstwa, spełnione w kraju, podlegaj ą usta­
WOJD lzarnym polskim tak krajowcy, jak cudzozien1cy,
z wyjątl{iem osób, wyjętych z pod pano\vania tych ustaw,
na podstawie bądź ustaw specjalnych, bądź przywileju
zakrajowości, bądź osobnych umów międzynarodowych.

4. Co do przestąpstw, spełnionych zagranicą przez krajowców.
Ar t. 4.

1. Za przestępstwa, spełnione przez krajowca
zagranicą, sprawca, przytrzymany przez władze tutej­
sze, nie może być nigdy wydany obcemu państwu do
ukarania, lecz stosować do 11iego należy następujące
prawidła:

2. Za przestępstwa na szkodę Polski, t. j. prze­
ciwko intereson1 jej państwa, społeczeństwa lub oby­
wateli, za fałszowanie publicznych papierów kredy to­
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wych lub ITIOnety, za uprawianie niewolnictwa, tudzież
za ",,-rszelakie przestępstwa o charakterze anarchicznym
lub połączone z użyciem lTIaterjałów wybuchowych, ­
sprawcę sądzić należy w kraju według ustaw tutejszych,
z przestrzeganiem przepisu, zawartego wart. 69 niniej­
szej ustawy karne;.

3. Za inne przestępstwa sprawcę należy sądzić
w l{raju, według ustaw tutejszych, tylko wtedy, gdy,
według ustaw państwa, gdzie j e kraj owiec popełnił, sta­
no"vią one także CZYllY karygodne, i gdy, z ich powodu,
on już talTIŻe, bądź nie poniósł kary, bądź nie uwolnił
się od niej legalnie.

5. Co do przestępstw, spełnionych zagranicą
przez cudzoziemców,

Art. 5.

Jeżeli cudzoziemiec popełnił przestępstwo zagra­
nicą, a wyjdzie to na jaw w czasie, gdy przebywać bę­
dzie w kraju, to stosować do niego należy następujące
prawidła:

1. Za wymienione vv   2 poprzedniego artykułu
przestępst\va cudzoziemca nie należy nigdy wydać
obcemu państwu do ukarania, lecz trzeba go osądzić
w kraju, według ustaw tutejszych, z przestrzeganiem
-przepisu, zawartego wart. 69 niniejszej ustawy.

2. Za inne zbrodnie i występki należy wydać
sprawcę władzom państwa miejsca popełnienia czynu,
jeżeli dopuszcza tego zawarta z te111 państwem konwen­
cja ekstradycyjna i państwo to oś,viadczy gotowość osą­
dzenia sprawcy. W przeciwnym razie trzeba osądzić
spra\vcę w l{raju i to zwyczajnie według ustaw tutej­
szych, a wtedy tylko według ustaw państwa popełnie­
l1ia czynu, gdyby miały one okazać się łagodniejszenli.

3. Za przekroczenia cudzoziemiec będzie wolny
w kraju od wszelkiego ścigania.

4. Jeżeli czyn, spełniony przez cudzoziemca za­
granicą, nosić będzie znamiona zdrady stanu wojskov\Tej
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lub clyploll1atycznej przeciwko państwu polskiemu, albo
mIał na celu spro\vadzenie dla Polski niebezpieczeństwa
zaburzeń domowych lub wojny z Innem państwen1, albo
polegał na śledzeniu podczas pokoju tajemnic wojsko­
wych, ważnych ella obrony Polski, a sprawca popełnił
taki czyn, będąc w służbie u swojego państwa i w jego
interesie; -- to będzie on wolny w kraju od wszelkiej
kary, skoroby Polska miała na podobne przypadki za­
warowaną dla swoich krajowców wzai emność na mocy
ustaw tego obcego państwa, w którego służbie i w czyim
interesie sprawca działał.

ROZDZli\L II.

Przepisy naczelne o przestępstwach, karach
i środkach ochronnych.

1 Zaleźność sędziego od ustawy karnej.
.,

Art. 6.

Sądy nie lnogą karać nikogo ani za czyn, którego
ustawa nie uznaj e wyraźnie za przestępstwo, ani też
inaczej, niż to przepisuje ustawa.

Art. 7.

Czynem, uznanym wyraźnie za przestępstwo, jest,
w rozllmieniu ustawy, każdy postępek z dopuszczenIa
lub zaniechania, za który ustawa grozi karą.

2. Zbrodnie, występki i przekroczenia.
Art. 8.

1. Przestępstwa, za które ustawa grozi krymi­
nałem, są z b r o d n i a m l, a te, za które przepisuj e wię-­
ZlenIe, są w y s t ę P k a m L

2. Zarówno do więzienia, jak do kryminału cza-­
sowego, mogą być dołączone g'rzywny, jako l{ara do­
datkowa.
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3. Przestępstwa, za które ustawa grozi tylko
aresztem lub grzywnami, albo aresztem i grzywnami,.
są p r z e kro c z e 11 i a m i.

3. Środki ochronne i ich zależność od ustawy karnej.

Ar t. 9.

1. W mIejSCe kar, a w niektórych przypadkach
obok kar, ustawa przepisuje środki ochronne przeciwko
osobom, których skłonność do popełniania przestępstw
wyszla na jaw w sposób szczególnie niepokojący, a oso..
by te, albo, dla braku winy I{ryminalnej, odpowiadać
przed sądem karnym nie mogą, albo nawet, po odcier.....
pieniu kary, musiałyby jeszcze uchodzić za l1iebezpiecz-­
ne dla ogółu..

2. Środków tych l1ie wolno jest sądom zarzą­
dzać ani wtedy, gdy tego ustawa wyraźl1ie nie zezwala"
ani w inny sposób, niż ona tego dopuszcza.

4. Niema przestępstwa bez winy.

Art. 10..

Sam fakt spełl1ienia przez jakąś osobę czynu, uzna-­
nego przez ustawę za przestępny, nie uzasadnia jeszcze
pociągnięcia tej osoby do odpowiedzialności karnej. Na
to potrzeba jeszcze, aby sąd, zgodnie z przepisarrli po-­
niżej podanymi, uzna] ten czyn za owoc winy jego
sprawcy.



CZĘŚĆ I.

o przestępstwach i karach w ogólności.

ROZDZIAŁ l.

o Winie, jako podstawie odpowiedzialności karnej.

1. Warunki winy.

Art. 11.

Spełnienie czynu przestępnego można uważać
za owoc winy jego sprawcy tylko wtedy, gdy sprawca
był zdolny do tego, by go spełnić świadomie i dobro­
wolnie, tudzież gdy go spełnił albo w złym zamiarze, albo
z karygodnego l1iedbalstwa.

Art. 12.

Zdoll1ym do tego, by spełnić świadomie czyn prze­
stępny, jest ten, kto ukończył już lat czternaście, a nie
wyszłoby na jaw, że w chwili, gdy spełnił czyn prze­
stępny, znajdował się on, wskutek wady fizycznej, lub
jakiejkolwiek, choćby przemijającej chorobliwosci, w ta­
kim stanie rozstroju, nieprzytomności lub niedorozwoju
umysłu, że z tego powodu nie było w jego mocy zro­
zumieć, że to, co czyni, sprzeciwia się prawu.

Art. 13.

Zdolnym do tego, by dobrowolnie spełnić czyn
przestępny, jest każdy, w myśl poprzedzającego arty­
kułu, świadomy jego sprawca, jeżeli tylko nie wyszłoby
na jaw, że w chwili, gdy spełnił czyn przestępny, znaj­
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dował się on, wskutek \vady fizycznej lub jakiejkolwiek"
choćby przemijającej chorobliwości, w takim stanie roz­
stroju, nieprzytomności lub niedorozwoju umysłu, że
z tego powodu nie było w jego mocy rządzić się w swoim
postępowaniu tym, że wiedział, iż to, co czyni, sprzeci­
WIa SIę prawu.

2. Wina umyślna  Zły zamiar i rozmysł.

Art. 14.

1. W złym zamiarze spełnia czyn przestępny
ten, kto go spełnił, albo aby za jego pomocą sprowadzić,
albo nawet na przypadek, gdyby miał za jego pomocą
sprowadzić to ukrzywdzenie lub to niebezpieczeństwo"
którego sprowadzenie ma, według ustawy, uzasadniać
uznanie jego czynu za przestępstwo dokonane. W przy­
padku t}Tlll zachodzi po stronie sprawcy wina umyślna.

2. Przestępstwo z winy umyślnej uważa się za
spełnione z r o z m y s ł e II1, jeżeli to, co sprawca uczy­
nił dla urzeczywistnienia swego złego zamiaru, przed­
stawia się jako wykonanie pewnego dojrzalszego planu,
z uwagi na obmyślony przez sprawcę sposób działania
i na cel, którego sprawca pragnął dopiąć przez swoje
przestępstwo.

3. Wina nieumyślna. Karygodne niedbałstwo.

Art. 15.

Z karyg'odnego niedbalstwa spełnia czyn przestęp­
ny ten, kto, bez złego zamiaru, chciał go spełnić, po­
mimo że przewidział, lub, przy dołożenill uwagi, która
się od niego należała, byłby mógł przewidzieć sprowa­
dzenie przez jego czyn tego ukrzywdzenia lub tego

nJebezpieczeństwa, które stało się rzeczywiście jego
skutkiem, a którego sprowadzenie ma, według ustawy,
uzasadniać uznanie j ego czynu za przestępstwo doko­
na11e. W przypadku tym zachodzi po stronie sprawcy
w i n a n i e u m y ś l li a.
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4. Brak winy z powodu błędu, przypadku i przymusu.

Art. 16.

Nie ponosi żadnej winy kryminalnej ten, kto speł­
111ł czyn przedmiotowo przestępny w następujących
przypadkach:

1. jeżeli, pod wpływem niezawinionego błędu,
sądził, że znamiona faktyczne jego czynu są inne, niż
ię to okazało w rzeczywistości, a mianowicie, że są
one takie, jakie, według ustawy, nie byłyby mu nadały
charakteru przestępstwa.

2. jeżeli tylko jakiś czysto przypadkowy obrót
rzeczy sprawił, że j ego czyn stał się przedrlliotowo
przestępnym.

3. jeżeli sprawca działał pod naciskiem przy­
musu fizycznego, wytworzonego przez żywioły przyrody
lub akcję innego człowieka.

5. Nieznajomość ustawy karnej nie wyklucza winy.

Art. 17.

1. Nikt ;ednak, spełniwszy czyn przestępny, nie
będzie mógł uchylić się od winy, zasłaniając się nie­
znajomością ustawy karnej.

2. Gdyby atoli sprawca, z powodu całl{iem nie­
zawinionej nieznajomości obowiązków, jakie prawo na­
kłada, nie był w stanie poznać się już njetylko 11a tym,
że to, co czyni, jest karygodne, ale nawet na ten1, że
się to sprzeciwia prawu, lllb, co więcej, mniemał, że to,
co czyni, jest przez prawo nakazane, to wtedy sąd,
stosownie do zachodzących okoliczności, będzie mógł
teg'o rodzaju błąd traktować narówni z błędem fak­
tycznym, o którym mowa wart. 16   1, i z tego tytułu
uwolnić sprawcę od odpowiedzialności karnej.
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6. Wina umyślna, jako główna podstawa odpowiedzialności
karnej.

Art. 18.

1. Odpowiedzialność karną za zbrodnie uzasad­
niać może tylko wina umyślna.

2. Za występki i przekroczenia odpowiadać
można także z tytułu winy nieumyślnej, wszakże tylko
w przypadkach, w których ustawa wyraźnie to prze­
pisuj e.

Art. 19.

Jeżeli ustawa podnosi karygodnosć I1iektóryc11 prze­
stępstw, na przypadek sprowadzenia przez czyn sprawcy
pewnych innych jeszcze złych następstw, prócz skutku,
który, według ustawy, ma uzasadniać uzna11ie jego czy­
nu za przestępstwo dokonane, to tę wyższą karygod­
110ŚĆ wolno będzie zastosować do sprawcy vvtedy tylko,
gdy sprowadzenie owych innych złych następstw będzie
można przypIsać jego winie nieulllyślneJ.

ą.
ROZDZLi\L II.

o okolicznościach, wykluczających karygodność czy'"
nów, skądinąd uznanych przez ustawę za przestępstwa.

1. Wyźsza konieczność.

Art. 20.

1. Nie popełI1ia przestępstwa ten, kto z tytułu
wyższej konieczności, dla odwróce11ia od siebie lub ko­
goś drugiego jakiegoś nie dającego się inaczej llniknąć
uszczerbku na ciele, wolności lub nJajątku, speł11ił prze­
ciwko komuś innemu cz:yn, uznany przez ustawę za
przestępny, byle tylko krzywda, którą przez to mu wy­
rządził, w porównaniu z uszczerbkiem, któremu za jej
pomocą chciał zapobiec, musiałaby uchodzić za całkiem
już nieproporcjonalnie mniejszą szkodę.
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2. Gdyby wśród warunków, uzasadniających,.
w myśl poprzedniego paragrafu, wyższą konieczność,
było chodziło sprawcy o odwrócenie od siebie lub od
kogoś bliskiego śmierci lub ciężkiego uszkodzenia ciała,
to sprawca nie popełniłby przestępstwa nawet wtenczas,.
gdyby krzywda, którą wyrządził komuś innemu, w po­
równaniu z uszczerbk:iern, któremu przez nią chciał za­
pobiec, okazała się równej lub nawet wyższej wagi.

3. Przepisy dwóch poprzednich paragrafów na­
leży stosować bez względu na to, co sprowadziło dla
sprawcy wyższą konieczność, czy żywioły przyrody, czy
też groźba ludzka, byle tylko nie ciążył na sprawcy
specjalny obowiązek prawny, nie uchylania się, kosztem
innych osób, od grożącego mu niebezpieczeństwa.

2. Obrona konieczna

Art. 21.

1. Nie popełnia przestępstwa ten, kto, z tytułu
obrony konieczl1ej, dla odparcia od siebie, lub kogoś
drugiego, bezpośrednio grożącego i nie dającego się
inaczej udaremnić napadu bezprawnego, spełni} prze­
ciwko 11apastnikowi czyn, uznany przez ustawę za prze­
stępny, jeżeli tylko uszczerbek, który przez to 1I1U wy­
rządził, nie przec110dziłby zbyt nieproporcjonalnie miary,
dostosowanej do grozy napadu, energji napastnika i ro­
dzaju krzywdy, które; z j ego strony mógł był się spraw­
ca spodziewać.

2. Przekroczenie grallic obrony koniecznej \vte­
dy tylko ma być wolne od kary, gdy san1 napastńik je
wywołał swoją zapamiętałością, lub gdy nastąpiło ono
wskutek iakiegoś niezawinionego zapomnienia, w jakie
popadł sprawca w toku akcji obronnej.

3. Szczególne obowiązki lub upoważnienia prawne.

Art. 22.

Nie popełnia przestępstwa ten, kto czyn, uznany
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przez ustawę za przestępny, spełnił w wykonaniu tego.
do czego był obowiązany lub upoważniony, na mocy
specjalnej ustawy lub legalnego zarządzenia prawowi­
tej władzy.

4. Zgoda pokrzywdzonego.

Art. 23.

1. Spełnienie przeciwko komuś za jego zgodą
czynll, uznanego przez ustawę za zbrodnię lub wystę­
pek, nie może uchylać przestępności tego czynu, chyba

a) gdyby chodziło o czyn, uznany przez
ustawę za przestępstwo tylko pod tym wa­
runkiem, aby nie było zezwolenia pokrzyw­
dzonego; lub

b) gdyby chodziło o przestępstwo, ma­
jące, według ustawy, być ściganem wyłącznie
na żądanie lub z upoważnienia pokrzywdzo­
nego (art, 97).

2. Spełnienie przeciwko komuś za j ego zgodą
czynu, uznanego za ustawę za przekroczenie, ll1a uchy­
lać jego przestępność z wyjątl{iem przypadku, gdyby
nadwerężenie dobra zezwalającej na to osoby ustawa
lniała uważać za I{arygodne 'v jakimś innym jeszcze
interesie, wyjętym przez prawo z pod dyspozycji tei
osoby.

ROZDZIAŁ III.

o udziale w przestępstwie i o usiłowaniu.

1. Udział.

Art. 24.

. 1. Przestępstwo może popełnić albo jeden tyl­
ko sprawca, albo sprawca w porozumieniu ze wspólni­
kiem lub wspólnikan1i i z jego lub ich udziałem.
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2. Wspólnik staje się współsprawcą, gdy to, co
11czynił dla przyjścia do skutku przestępstwa, musiałoby
prZedl1l10towo wystarczyć do uważania go za jego spraw­
cę na przypadek, gdyby on j eden tylko był działał.

3. \Vspólnik staje się podżegacZeITI, gdy w za­
miarze skłonienia kogoś drug'iego do popełnienia pew­
nego oznaczonego przestępstwa, ZapOlTIOcą jakiegokol­
wiek środl{a podsunął mu myśl i wzniecił w nim wolę
stania się j ego sprawcą.

4. Wspólnik staie się pomocnikiem, gdy albo
fjzycznie, byle nie w sposób, uzasadniający w myśl po­
przedniego   2 współsprawstwo, ułatwił sprawcy po­
pełnienie przestępstwa; albo też radą, lub obietnicą ja­
kiegoś poparcia, elaną przed popełnIeniem przestępstwa,
a mającą być spełnioną już po tym fakcie, wzmocnił
vV nim już powziętą, niezależnie od pomocnil{a, wolę po­
pełnienia przestępstwa.

5. Ten kto ulTIyślnie, podżeganien1 lub pomocą
spowodował, że ktoś drugi spełnił, bez ,viny umyślnej,
jakieś przestępstwo, będzie odpowiadał jako j ego spraw­
ca, a to nawet wtedy, gdyby istota tego przestępstwa
nie dopuszczała, by on mógł stać się jego sprawcą fi­
zycznym.

Art. 25.

1. Działalność każdego wspólnika należy zawsze
podciągać pod to przestępstwo, którego znamiona nosi lub
miał nOSIĆ na sobie czyn sprawcy i stosować do niej
karę, którą ustawa przepisuj e za to przestępstwo.

2. Okoliczności jednak, uzasadniające, wyklu­
czające lub umniejszające winę, a także właściwości
i stosunki osobiste, wpływające na wymiar kary i na
stosowanie środków ochronnych, sąd powinien oceniać
co do każdego wspólnika osobno, bez względu na to,
czyby był spra\vcą, podżegaczem lub pomocnikiem, tak,
aby każden1u z nich mógł się dostać wymiar sprawie­
dliwości możliwie najlepiej dostosowany do tego, na co
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on osobiście, z uwagi na swój vvłasny c11arakter i swoj e
własne stosunki, zasłużył.

3. Co do wymiaru kary, sąd, przy równych
zresztą okoliczl1ościach, powinien traktować, w stosun­
ku do sprawcy, podżegacza z jednakową, a pomocnika­
z l11niejszą surowością. POl11ocnikowi sąd będzie mógł
nawet złagodzić karę w ramach, \vskazanych niżej wart.
29   1.

Art. 26.
Ile razy usta\va mó\vi o sprawcy, nie przeCIwsta­

wiając go wyraźnie podżeg'aczowj lub pomocnikowi; to
wtedy oznacza tym terminem każdeg'o, kto spełnił prze­
stępstwo, bez względu na ten, lub inn:y, stopiel1 jego
udziału.

2. Usiłowanie.

Art. 27.
1. Usiłowania karygodnego dopuszcza się te11,

kto zamierzonego przestępstwa nie zdołał dokonać, ale
jednak, postanowiwszy przedsięwziąć CZ)TnnOŚĆ, prowa­
dzącą do rzeczywistego j ego wykonania, już zaczął rea­
lizować to postanowienie, a to nawet wtedy, gdyby,
wskutek błędu spra wcy; lub przypadku, to , co uczynił
faktycznie, nie miało odpowiadać temu, co postanowił
był przedsięwziąć.

2. Usiłowanie przestaje być karygodnym, jeżeli
sprawca w chwili, gdy jeszcze l1ie sprowadził żadnego
skutku przestęp11eg'o, dobrowolnie i to niezależnie od
pobudek, które go do tego nlogły były skłonić, odstą­
pił od zamierzonego przestępstwa, a to przez to, że
bądź powstrzymał się od dalszej akcji, bądź, już po do­
prowadzeniu do kOI1ca postallowionej akcji, własną dzia­
łalnością udaremnił maiący z niej wypłynąć skutek prze­
stępny.

Art. 28.
1. Usiłowanie karygodne, \v rozumieniu poprzed­

niego artykułu, ma stanowić przestępstvvo tylko w od­
niesieniu do zbrodni i występków.
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2. US,1łowanie w odniesieniu do przekroczeń bę­
dzie IllOgło ulegać karze tylko w przypadkach, wyraźnie
przez usta vvę wskazanych.

Art. 29.

1. Karę, przepisaną za dokonane przestępstwa,
należy w przypadku usiłowania uważać za złagodzoną
przez ustawę w ramach następujących:

a) w miejsce kary dożywotnej ma \vejść
kara naj wyżej dziesięcioletnia;

b) najniższą i najwyższą granicę zakresu
ustawowego innych kar należy obniżyć o je­
dną czwartą część, z tern jednak zastrzeże­
niem, aby i w tYlTI przypadku kryminał nie
miał nigdy wypaść poniżej jedllego roku.

2. W kwestji stosowania środków ochronnych,
usiłowanie, uznane za przestępstwo, ma być traktowane
na równi z dokonaniem.

Art. 30.
1. Na równi z usiłowaniem zbrodni j występ­

ków traktować należy bezskuteczne podżeganie do tych
przestępstw, a więc i tutaj stosować należy artykuły 27
i 29 niniejszej ustawy.

2. Bezskuteczne podżeganie do przekroczell ma
być zawsze wolne od kary.

Art. 31.
1. Czynności, zapomocą których ktoś przygo­

towywał spełnienie jakiegoś przestępst\va, mogą pod­
legać karze tylko jako osobne, przez ustawę przewi­
dziane przestępstwo."

2. W przypadkach takich jednak sprawca będzie
wolny od kary, jeżeli "\tv czasie, gdy jego czynu władza
jeszcze nIe w ykryła, lub gdy on o jego wyl{ryciu przez
władzę nic jeszcze nie wiedział, sam, dobrowolnie, lecz
niezależnie od pobudek, któreby go do teg"o mog"ły były
skłonić, od dalszej akcji odstąpił i zniszczył lub Ullie­
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szkodliwjł gotowe już środki l l1arzęazia do spełnienia
danego przestępstwa.

ROZDZIAŁ IV.

o karach i środkach ochronnych.
I. KAR Y.

1. Kry m i n a ł.
Art. 32.

1. Kryminał jest karą albo dożywotną albo cza­
sową od jednego roku do lat dwudziestu, a w tym ostat­
nim przypadku wyznacza się na lata i miesiące. Gd yby
jednak, wskutek jakiegokolwiek na ustawie opartego
obliczenia, musiałby wypaść okres, mający obejmować
także część miesiąca; to l{arę tę należałoby skrócić o ten
ułamek tylko o tyle, o ileby wynosił on mniej niż pięt­
naście dnj, a pozatym ułamek ten trzebaby włączyć do
kary, zredukowawszy go do piętnastu dni.'

2. Miejscem wykonania kryminału są specjalnie
na ten cel przeznaczone domy kryminalne, a z karą tą
łączy się zawsze dla skazańców obowiązek noszenia
odzieży zakfadowej i wykonywania robót, jakie im za­
rząd wyznaczać będzie.

2. Więzienie.
Ar t. 3 3 .

1. Więzienie ciągnąć się może od jednego ty­
godnia do dziesięciu lat, a wyznacza się na lata, mie­
siące i tygodnie. Gdyby jedl1ak, wskutek jakiegokol­
wiek na ustawie opartego obliczenia, musiałby wypaść
okres, mający obejmować także część tygodnia, to karę
l1ależałoby skrócić o ten ułamek tylko o tyle, o ileby
wynosił on p.lniej niż cztery dni, a pozatym trzebaby
ułamek ten włączyć do kary, zredukowawszy go do
czterech dni.
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2. Karę \vięzienną wykonywa się w znajrlują­
cych się przy sądach domach więziennych; łączy się ona
zawsze dla skazallców z obowiązkielTI wykonywania ro­
bót, jakie im zarząd wyznaczać będzie, lecz nie llll1Si
sprowadzać obowiązku noszenia odzieży więziennej.

3. Twierdza.

Art. 34.

1. Twierdza jest karą, na którą wolno jest są­
dowi zamienić kryminał lub więzienie w przepisanym
przez ustawę dla tych kar zakresie, skoro uzna, że wi­
nowajca działał z pobudek ideowych, bez żadnych niskich
motywów, podyktowanych chci\vością zysku lub chęcią
odnIesienia jakiejś innej korzyści dla siebie lub bliskich
mu osób.

2. Karę twierdzy wykonywa się w specjalnych
na ten cel przeznaczonych zakładac11 i to w sposób dla
skazańca lTIożliwie najmniej przykry. W szczegól110ści
skazaniec ma tutaj moc zajnl0wać się wszelką pracą fi­
zyczną lu b umysłową podług swego wy boru, o ile by jej
rodzaj nie zakłócał porządku domowego zakładu lub nie
podnosił kosztów utrzymania skazańca.

4. Uszczuplenie czci obywatelskiej.

I\rt. 35.

1. Skazanie na kryminał ma zawsze sprowa­
dzać uszczuplenie CZCI obywatelskie;, a to począwszy
od prawomocności wyroku.

2. Uszczuplenie czci obywatelskiej obejmuje:
a) utratę wszelkich publicznych posad

llrzędniczych i służbowych, godności akarle­
lnickich, adwokatury, notariatll, ajentur pu­
blicznych, tudzież pra\va do zastępowania stron
przed władzanli;

b) utratę prawa wyborczeg.o czynnego
i hiernego tak do politycznych, jak do wszel­
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l{ich innych cial reprezentacyjnych, powoła­
nych przez ustawy do zawiadywania sprawa­
1111 publicznyrni;

c) uniezdo]nienie do pozyskiwania w kra­
iu powyżej wymienionych praw, posad i upo­
ważn1eń.

,

d) utratę szlachectwa i innych publicz­
nych tytułów i godności, orderów i innych
znaków zaszczytnych, tudzież pozbawienie pra­
wa do używania w kraju zagra11icznych tytu­
łów i godnoścL nie wyłączając godności al{a­
demickich, tudzież do noszenia w kraju za­
granicznych orderów i znaków zaszczytnych.

3. Uniezdolnienie, o któren1 l110wa w poprze­
dzając ym paragrafie pod lit. c  lna się l{ończyć z upły­
wem od umorzenia kary okresu, który sędzia oznaczy
w w yroku, ale którego długość nie l110że być niższa
od pięciu, a wyższa od dziesięciu lat.

Art. 36.

1. Ze skazaniem na więzienie może łączyć SIę
uszczuplenie czci obywatelskiej z art. 35 tylko na mocy
wyraźnego orzeczenia sądu i tylko o tyle, o ile sąd na­
łożył więzienie najmniej sześciomiesięczne i uznał, że
przestępstwo wykazało u sprawcy wysoki stopieii bru­
talności, chciwości zysku, bezczelności lub wstrętu do
pracy.

2. Uniezdolnienie, o któren1 mowa -vv art. 35   2
lit, c, ma się tutaj kończyć z uplywem od umorzenia
kary okresu, który sędzia oznaczy w wyroku, ale któ­
rego długość może rozciągać się tylko od dwóch do
pięciu lat.

Art. 37.

Jeżeli ktoś, skazany na karę przez sąd wojskowy,
utracił wskutek wyroku jal{ieś prawa ob ywatelskie, a po­
tem przeszedł pod orzecznictwo sądó\v stanu cywilnego,
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to rzeczą będzie właściwego sądu karnego stanu cywil­
nego raz jeszcze jego sprawę rozpatrzeć, ale tylko w tynl
celu, aby orzec, czy, w myśl artykułó\v 35 i 36 niniej­
szej ustawy, skazaniec lna tracić pewne prawa i na jak
długo. Orzeczenie to jednak nie będzie mogło wywie­
rać żadnego wpływu na skutki wyroku sądu wojskoV\Te­
go, dotyczące wojskowych stosunków służbo"vych ska­
zańca.

5. Areszt.

.l\rt. 38.

1. Areszt trwać lTIOŻe od jednej doby do je­
{lnego rol{u. Wykon ywa się go w specjalnych domach
aresztu, bez przyn1usu do pracy, lecz z wolnością dla
skazańcfl zajmowania się wszelką pracą fizyczną lub
umysłową, podług swego wyboru, byle taką, któraby
nie zakłócała porządku, regulaminem przepisanego, lllb
nIe podnosiła kosztów utrzYlTIania skazańca.

2. W razie wyznacze11ia aresztu na czas nie wy­
żej dwóch tygodni, sąd mocen będzie w uwzg'lędnienJu
szczególnych okolicznoścI danego przypadku, zezwolić
na jego wykona11ie w mieszkaniu skazańca Skazalliec
ma wtedy przyrzec, 7e, przez cały ciąg kary, nie będzie
wychodził z domu, a to pod tym rygorem, że gdyby
tego nie dotrzymał, to będzie musiał całą nałożoną na
niego karę odsiedzieć w areszcie publicznYIn.

6. Uwolnienie warunkowe.

Art. 39.

1. Każda kara na wolnośc], przynajmniej jedno­
roczna, dopuszcza warunkowego uwolnienia skazańca,
po odclerpienill przezeń dwóch trzecich jej części, a to
wtedy, jeżeli przeszłość skazańca, sposób, w jaki za­
chowywał się w toku kary, a także jego widoki na
uzysk:anie, po wypuszczeniu na wolność, środków UCZCI­
wego utrzymania, uzasadniają l1adzieję, że potrafI 011
UCZYllić do bry użytek z odz yska11ej WOl110ŚCi.
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2. Jeżeli chodzi o kryminał dożywotny, to po­
wyżej unormo\vane llwolnienie warunkowe mOle nastą­
pić dopiero po odcierpieniu przez skazańca piętnastu
lat, gdy tenże w chwiU rozpoczęcia kary nie przekro­
czył jeszcze czterdziestu lat życia, a już po odcierpielliu
dziesięciu lat, skoro był on wtedy starszy.

3. W odniesieniu do skazańca, który jeszcze nie
ul{ończył dwudziestu czterech lat wieku, a którego prze­
stępstwo znalazło przeważną podnietę w pokusach, wła­
śCIwych młodemu wiekowi, uwolnienia warllnkowego
dopuszcza już kara sześciomiesięczna.

Art. 40.

1. O uwolnieniu warunkowym decyduje władza,
zarządzająca wykonaniem kary. Ma ona wtedy zawsze
upomnieć skazańca, aby przez cały odtąd otwierający
się dla niego okres próby, zachowywał się porządnie.
Gdyby zaś ta władza uznała to za pożądane dla tern
skllteczniejszej kontroli nad skazańcem, to może, oprócz
tego, zażądać od niego, aby uwiadamiał ją o każdej
zmianie swego zallljeszkania, - tudzież llloże dać lllU
pewne wskazówki co do tego, jak ma się zachowY\\1"ać
w ciągu okresu próby, a wtedy powinna go także upoln­
nieć, aby tych wskazówek ściśle przestrzegał.

2. Okres próby ma zwyczajnie wynosić czas,
którego jeszcze brakowało skaz_aiico vvj do zupełnego
odcierpienia kary, ale nig'dy nie może być krótszy od
jednego roku. W odniesieniu do kryminału dożywot­
Ilego, okres próby ma wynosić 11ajmniej siedem, a naj­
wyżej dziesięć lat, stosownie do uznania władzy, za­
rządzającej wykonaniem kary.

Art. 41.

1. Z korzystnym dla wyzwoleiica upływerrl okre­
su próby, całą jego karę uważa się za odcierpianą.

2. Odwołanie uwolnienia j ponowne- uwięzienie
wyzwoleńca, dla odcierpienia reszty kary, m o ż e za­
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rządzić władza, wskazana wart. 40   1 wtedy, jeżeliby
w ciągu okresu próby wyz\voleniec popełnił jakieś prze­
kroczenie lub źle się spra\iVował, a osobliwie oddawał
się pijańst\vu, karciarstwu, rozpuście, czas trawił na
próżniactwie, albo też uporczywie nie przestrzegał otrzy­
manych od władzy wsl{azówek co do tego, jak powi­
nien się zachowyvvać, tak że władza ta uzna, że nie po­
trafił on ucz ynić dobrego użytku z odzyskanej wolności.

3. Wladza, o której mowa w poprzednim pa­
rag'rafie, ma zarządzić odvvołanie uwolnienia i ponowne­
uwięzienie wyzwoleńca, dla odcierpienia reszty kar:y,
jeżeliby tenże \v ciągu okresll próby popełnił zbrodnięlub występek. I

4. Gdyby fakt, uzasadniający odwołanie uwol­
nienia, miał wyjść na javv dopiero po upływie okresu
próby, to z tego powodu odwołanie mogloby nastąpić
tylko w Ciągll trzecb miesięcy od końca okresu próbyo

5. Gdyby jednak, przed upływem okresu próby,
już wdrożono przeciwko \vyzwoleńco\vi postępowanie
karne z powodu nowego przestępstwa, a postępowanie
to ukończono prawomocnie dopiero po upJywie okresu
próby, to tylko w ciągu jednego miesiąca od ulzończe­
nia tego postępowania można będzie z tytułu owego
nowego przestępstwa odwołać uwolnienie warunkowe.

6. Gdyby już na podstawie podeirzenia, że \vy­
zwoleniec zasłużył na odwołanie u\volnienia, trzeba było,
z obawy ucieczki, zarządzić jego przytrzyn1anie tYll1­
czasowe, a potym rzeczywiście przysiło było do odwo­
łania u\volnienia warunko\ivego, to wtedy czas owego
przytrzYJnania tymczasoweg'o trzeba wliczyć wyzwoleii­
cowi do pozostałej mu jeszcze do odcierpienia reszty
kary.

7. Grzywny.

Art. 42.

1. Nainiższą miarą grzywien jest kwota pIęCIU
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n1arek polskich, a najwyższą-kwota pięćdziesięciu ty­
sięcy marek polskich.

2. Skazaniec powinien zwyczajnie uiścić całą
kwotę grzywien zaraz po prawomocności wyroku. Sąd
jednak, w uwzględnieniu trudnej sytuacji ekonomicznej
skazańca, może rozłożyć mu grzywny na raty, płatne
w ciągu roku od wejścia wyroku w prawomocność,

3. Grzywny, których, z powodu niewypłalności
skazańca, nie będzie można wyegzekwować, a więc sto­
sownie do okoliczności, bądź całą tę karę, bądź jakąś
jej część, zamieńić należy zawsze na areszt, jeżeli sąd
tylko grzywny nałożył, a w przeciwnym razie na kry­
minał, więzienie lub areszt, stosownie do tego, do któ­
rej z tych kar sąd dodał jeszcze grzywny.

4. Miarę grzywien, mającą odpovviadać jednemu
dniowi kary, która musiałaby \tvejść w ł ich miejsce, w ra­
zie jch nieściągalności, powinien sąd na wszelki przy­
padek oznacz) ć w \vyroku i to w stosunku od jego
uznal1ia zależnym, jednakże w ten sposób, aby z tego
powodu kara, nałożona obok grzywien, nigdy nie pod­
niosła się bardziej niż o połowę i nie przekroczyła bar­
dziej niż o rok swego za dane przestępstwo przepisa­
nego l1ajwyższego zakresu ustawowego, tudzież aby przy
zamianie grzywien, jako jedynej kary, na areszt, dłu­
gość teg'o ostatniego nie przeniosla jednego roku. Sl{a­
zaniec może skrócić trwanie kary, zastępującej grzywny,
jeżeli w jej toku uiści lub odrobi ich resztę.

5. Z karą kryminalu dożywotnego grzywny ni­
gdy łączyć się nie mogą..

Art. 43.

1. Sąd nawet za przestępstwa, za które ustawa
nIe przepisuj e kary pieniężnej, będzie mógł ją nałożyć:

a) jeżeli wyjdzie na jaw, że sprawca otrzy­
mał za popełnione przestępstwo, jako zapłatę
lub nagrodę, bądź pieniądze, które już prze­
puścił, bądź inne przedmioty wartościowe,.
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które albo już uległy zupełnemu zużyciu, albo
już przeszły w ręce innych osób, wolnych od
zarzutu udziału w przestępst\vie sprawcy. Mia­
ra grzywien ma wtedy, w granicach wytknię­
tych wart. 42   1, odpowiadać wysokości
otrzymanych przez sprawcę pieniędzy lub
wartości owych innych otrzymanych przez nie­
go przedlniotów;

b) jeżeli sąd uzna, że sprawca działał
albo z chciwości zysku, albo z jak:iejś nie­
okiełznanej samowoli, podsycanej poczuciem
posiadania większego majątku. Za podsta\vę
dla wYlniaru grzywien, w granicach wytknię­
tych warto 42   1, weźmie sędzia w pierw­
szym przypadku wysokość spodziewanego zy­
sku, w drugim przypadku-wysokość czyste­
go dochodu rocznego sprawcy, z tern jednak
zastrzeżeniem, aby kwota grzywien nie prze­
niosła l1igdy jednej czwartej części tego do­
chodu.

2. W przypadkach, w których ustawoda"vca,
przepisując więzienie lub kryminał, każe, oprócz tego,
stosować art. 43, - sędzia będzie musiał zawsze dołą­
czyć g'rzywny w wymiarze, unormowanym w   1 lit. b
niniejszego artykułuo

8. Konfiskata pieniędzy i innych przedmiotów.

i\rt. 44.

1. Przedmioty, które sta1y się bądź narzędziem,
bądź wytworem spełnionego przestępstwa, a także
przedmioty, które widocznie służyć miały tylko do speł­
nienia przestępstwa, podlegają konfiskacie nawet wtedy,
gdyby tYlTICZaSem  prawca był już umarł.

2. Kwoty pieniężne i inne przedmioty, które
otrzymał sprawca, jako zapłatę lub nagrodę za popeł­
11ienie przestępstwa, podlegają konfiskacie tylko za ży­
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cia sprawcy, jeżeli znajdują SIę bądz u nIego, bądź
u innych osób współwinnych.

3. Konfiskata l1ie może nigdy uchodzić za karę
pi niężną i dlatego może znaleźć zastosowanie i w przy­
padku skazania sprawcy na kryminał dożywotny.

Art. 45.

Wszystkie grzywny, tudzież wszystkie skonfisko­
wane kwoty pieniężne, oraz pieniądze, otrzymane ze
sprzedaży skonfiskowanych przedmiotów, idą na rzecz
funduszu, przeznaczonego na utrzymanie różnych zakła­
dów, służących do stosowania środków ochronnych, któ­
re przepisuje ustawa karna, jako to: domów dla moral­
nie zaniedbanej i występnej młodzieży, domów pracy
przymusowej i wszelkiego rodzajll zakładów sądowo­
leczniczych. Właściwe ministerstwa podadzą prawidła
co do rozdziału tego funduszu między pojedyńcze po­
wiaty i gminy, oraz między poj edyńcze zakłady.

9. Nawiązka.

Art. 46.

1. Jeżeli przestępstwo wyrządziło pokrzywdzone-­
mu takie uszczerbki i przykrości, które nie dopuszczają
dokładnego oszacowania na pieniądze; to sąd karny może
oprócz kary, nałożyć na sprawcę, na żądanie i na wy-­
łączną rzecz pokrzywdzonego, nawiązkę w kwocie, któ­
ra wyda lnu się dostosowaną i do majątku sprawcy i do
szkody, którą poniósł z jego winy pokrzywdzony.

2. Nawiązka w razie, gdyby nie miała pokry-­
wać w zupełności roszczeń prywatnych pokrzywdzone-­
go, nie może pozbawiać go drogi procesu cywilnego.
Wtedy jednak sędzia cywilny musiałby z wynagrodze-­
nia, które przyzna pokrzywdzonemu, odciągnąć kwotę,.
którą tenże już otrzymał tytułelTI nawiązki.
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II. ŚRODKI OCHRONNE.

Dom pracy przymusowej dla szczególnie niebezpiecznych
przestępców nałogowych.

Art. 47",

1. Jeżeli, na podstawie już poprzednio przeciw­
ko sprawcy wydanych wyroków karnych, wyjdzie na
jaw, że popełnianie przestępstw, podyktowanych chci­
wością zysku, wstrętem do pracy lub złem życlenJ, sta­
ło się u 11iego nałogiem, przedstawiającym wyższy sto­
pień niebezpieczeństwa dla ogółu; to sąd będzIe mocen,
l1ietylko wymierzyć karę w myśl art. 63    1 i 2, ale
oprócz tego orzec, że, po j ej umorzeniu, skazaniec ma
być internowany w specjalnie na ten cel przeznaczonym
domu pracy przYlllusowej, na czas od pięciu do dzie­
sieciu lat.

"

2. W odniesieniu do przestępców, o których
mowa w poprzednirn paragrafie, kara, nałożona przez
sąd, nie dopuszcza uwolnienia warunkowego. Uwolnie­
nie warunkowe będzie tu mogło znaleźć zastosowanie
tylko do detencji w domu pracy przymusowej, a to po
upływie dwóch lat od jej wejścia vV wykona11ie i za
decyzją władzy, powołanej przez ministerstwo sprawie­
dliwości do rozciągania kontroli nad domami pracy przy­
musowej dla przestępców nałogowych. Do tej władz y
należ y wyłącznie orzekanie o długości lTlającego być wy­
znaczonym wyzwoleńcowi okresu próby, tudzież o ewen­
tualnej powrotnej jego detencji, z dwoma tylko zastrze­
żeniami, a mianowicie, że ta powrotna detencja musIała­
by conajmniej trwać dwa lat , oraz że dłuższe jej trwa­
nie nie mogłoby nigdy przekraczać czasu, który, według
wyroklI, miał jeszcze wyzwoleniec do spędzenia w do­
mu pracy przymuso\vej w chwili, gdy otrzymał uwol­
nienie warunkowe. Powrotna detencja już u\volnienia
warunkowego l1ie dopuszcza.
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2. Zakład leczniczy dla pijaków nałogowych.

-LL\rt. 4: 8.

JeżelI sędzia przekona się, że sprawca, którego
skazał na karę, jest pijakiem nałogowyn1, że ten nałóg
nie był bez wpływu na ;ego przestępstwo, i że z tego
powodu sprawca, po odcierpieniu kary, mógłby i na
przyszłość okazać się niebezpiecznym dla ogółu, to sę­
dzia, po wysłuchaniu opinji znawców J będzie mógł za­
rządzić ulllieszczenie sprawcy w zakladzie leczniczYlll
dla pijaków, na czas nie wyżej dwóch lat, i to, stoso­
wnie do okoliczności, bądź zaraz, w którym to prz y­
padku nastąpiłoby odpowiednie odroczenie wykonania
wyroku, bądź dopiero po odcierpieniu przez sprawcę
nałożonej na niego kar y.

3. utrata posady.

Art. 49.

Jeżeli sędzia uzna, że sprawca przez swoie prze­
stępst\VO okazał się niegodnym urzędu, który piastował,
lub służby, którą pełnił, to w wyroku, obok kary, sę­
dzia złoży sprawcę z jego posady i orzeknie jego nie­
zdolność do podobnego urzędu lub do podobnej służby
na czas od trzech do dziesięciu lat od Ulllorzenia kary.

4. utrata profesji.

Art. 50.

Jeżeli z przestępstwa widać, że sprawca naruszył
rażąco obowiązki swego zawodu, przelllysłu lub handlu,
a zachodziłoby niebezpieczeństwo nowych podobnyc11
nadużyć ze strony sprawcy po Ulllorzeniu kary; to wte­
dy sędzia będzie mocen zabronić sprawcy uprawia11ia
swego dotychczasowego zawodu, przemysłu lub handlu
na czas od trzech do dziesięciu lat od U1l1orzenia kary.
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5 Utrata władzy rodzicielskiej lub opiekuńczej.

Art. 51.

Za przestępstwo, z którego widać, że sprawca oka­
zał się niegodnym \vładzy rodzicielskiej lub opiekuńczej,.
sędzIa pozbawi go tej vvładzy i uzna go raz nazawsze­
za niezdolnego do jej sprawowania.

6. Ządanie zastawu gwarancyjnego.

Art. 52.

1. Jeżeli co do osoby, która groziła jakiemś
przestępstwelTI, zachodzi obawa, że je popełni, albo je­
żeli sprawca, skazany na karę za przestępstwo przeciw­
l{o życiu, ciałll lub czci, ,vyjawił zamiar jego powtórze­
nia po odzyskanIu wolności, to wtedy sędzia może do­
magać się od takiej osoby złożenia obietnicy, zabezpie­
czonej odpowiednim zastawelTI pieniężnym, że nie po­
pełni danego przestępstwa, a, w razie odmowy, będzie
mógł nawet przynaglić ją do tego przytrzymaniem
w areszcie prewencyjnym aż do sześciu n1iesięcy.

2. Zastaw, l{tóry może mieć formę kaucji lllb
poręczenia, przepada na rzecz skarbu publicznego, w ra­
zie popelnienia w przeciągu dwóch lat dotyczącego prze..
stępstwa przez osobę, która go złożyła. W przeciw­
nym przypadku zwraca się go tej osobie.

3. Gdyby jednal{ w przypadku, uzasadniającym
w myśl   2 przepadek zastawu, pokrzywdzony nie lTIógł
w inny sposób uzyskać od sprawcy wynagrodzenia szko­
dy, którą poniósł z powodu jego przestępstwa; to sędzia
zarzadzi użycie na ten cel zastawu w całości lub cze­

o
ściowo, stosownie do zachodzącej potrzeby.

7 Wydalenie po umorzeniu kary

Ar t. 5 3 .

1. Jeżeli sędzia uzna, że dalsze przebywanie ska­
zailca w dotychczasowym miejscu jego zamieszkania, lub
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w dotyczącym powiecie, mogłoby budzić obawę nowych
z jego strony przestępstw; to mocen będzie orzec jego
wydalenie z tej miejscowości lub tego powiatu na czas
od trzech do dziesięciu lat od umorzenia kary.

2. Ze względu na taką samą obawę i także na
czas od trzech do dziesięciu lat od umorzenia kary, sę­
dzia będzie mógł zabronić skazańcowi pobytu w nie­
których wIększych, a zwłaszcza fabrycznych miastach.

3. vVydalenie z granic całego państwa polskiego
sędzia będzIe mógł orzec tylko w odniesieniu do obco­
krajowców i to nazawsze lub na czas oznaczony, wszak­
że nie krótszy od trzech lat.

8 Opublikowanie wyroku w gazetach.

Art. 54.

1. Sąd orzeknie, że wyrok ma być opublikowa­
ny W gazetach, skoro uzna, że leży to w interesie pu­
bbcznym.

2. Pozatem sąd będzIe mógł zarządzić takie
opublikowanie, w razie wyroku uwalniającego, na wnio
sek uwolnionego, a w razie wyroku skazującego, na
wniosek pokrzywdzonego, skoro wnioskodawca przyto­
czy na usprawiedliwienIe swego żądania ważne powody.
Po śmierci uwolnionego lub pokrzywdzonego, tytuł do
wnIosku, o którym tu mowa, służyć będzi e j ego mał­
żonkowi i krewnym pierwszego stopnia.

ROZDZIAŁ V.

Wymiar kary.

1. Ogólne prawidło.

Art. 55.

Sąd ma, w granicach, wytkniętych przez ustawę,
dostosować wymiar k:ary możliwie naj trafniej do ujaw­

4
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l1ioneg'o w przestępstwie stopnia złej woli sprawcy, tu­
(:lzież do miary obaw, jakie jeg'o charakter budziłby na
przyszłość dla porządku pra\vnego.

2. Okoliczności łagodzące.

Art. 56.

Łagodząco mają wpływać na wYlniar kary wszyst­
kie okoliczności, z których widać, że sprawca albo

a) l11niei jasno rozeznawał przestępność
swego czynu lub 111niej zahartowaną rozpo­
rządzał wolą, np. vviek młodzieńczy poniżej
dwudziestu czterech lat; albo

b) dał się uwieść jakimś niezwykle sil­
nym pokusom, np. dotkliwa nędza, omotanie
przez bardzo przebiegłego podżegacza, uła­
twiona przez cudze niedbalstwo okazja do
przestępstwa; albo

c) przedstawia na przyszłość 111 nI e] nie­
bezpieczeństwa dla ogółu, np. jeżeli spra wca
dobrowolnie powstrzymał się od większego
udziału w przestępstwie lub od wyrządzenia
większej szkody, a także jeżeH sprawca, już
po spełnieniu czynu, okazał skruchę, dołożył
starali, by w llliarę sił swoich naprawić wy­
rządzoną szkodę, lub przez dłuższy czas spra­
\vował się całkiem beznagannie.

3, Zawieszenie wykonania kary.

Art. 57.

1. Sąd z uwagi na okoliczności łagodzące, wska­
zane w artykule poprzednilll, nietylko będzie mógł, przy
wymiarze l{ary, zejść do jej najniższej granicy ustawo­
wej, ale także będzie mocen, skoro uZl1a, że dla po­
wstrzymania sprawcy od dalszych przestępstw l1ie po­
trzeba kary, orzec zawieszenie vvykonania kary na prze­
ciąg pewnego w wyroku 11lającego być oznaczonym okresu
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próby. wszakże tylko o tyle, o ile c110dzi co najwyze]
o karę za występek 11ie ponad trzy miesiące więzienia,
tudzież o ile skazaniec nie był jeszcze sądownie karany
na wolności surowiej, l1iż ośmiodniowym aresztem za
przekroczenie.

2. Okres próby ma rozpoczynać się od prawo­
mocności wyroku, a ciągnąć się może od d"vóch do pię­
ciu lat.

Art. 58.

1. Z korzystnym dla skazańca upływem okresu
P 9by, tytuł do wykonania wyroku, lTIOCą którego sąd
skazał go na karę, gaśnie.

2. Odwołanie zawieszenia i zarządze11ie wyko­
nania kary należy do sądu, l{tóry wydał zawieszony
wyrok.

3. Odwołanie zawieszenia i zarządzenie wyko­
nanIa kary l11a nastąpić w następujących przypadkach:

a) jeżeliby się okazało, że skazani ec,
przed zapadnięciem za wieszonego wyroku, już
raz był kara11Y za zbrodnię lub występek;

b) jeżeliby sl{azaniec, w ciągu okresu
próby, bądź prowadził złe życie, a osobliwie
oddawał się pija11stwu, karciarstwu lub roz­
puście;-bądź dopuścił się jakiejkolwiek zbro­
dni lub jakiegokolwiek występku, albo też
takiego przekroczenia, które rzuciło by złe
światło na cały tryb życia skazańca i kazało­
by wnosić, że stał się on niegodnym zawje­
szenia \vykonania kary.

4. Z powodu okolicz110ści, wskazanej w poprzed­
nim paragrafie pod lit. a, odwoła11ie zawieszenia będzie
mogło nastąpić tylko w ciągu okresu próby. Z powodu
zaś faktów, podanych tamże pod lit. b, odwołanie za­
wieszenia będzie można także zarządzić jeszcze w cią­
gu trzech miesięcy po zalnknięcill okresu próby, lub też
w C1ągU jedllego miesiąca od prawomocnego załatvvienia
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postępowania karnego, które zostało wdrożolle prze­
ciwko skazańcowl o jakies nowe przestępstwo jeszcze
w toku okresu próby, ale które ukoiiczone zostało do­
piero po upływie tego okresu.

4. Okoliczności obciązające.
L.\rt. 59.

Obciążająco mają wpływać na wymiar kary wszyst­
kie okolicznoścj, z których widać, że sprawca albo

a) działał z rozmysłem, z większa zapa­
miętałością l bezczelnością, np. dojrzalsza roz­
waga, staranniejsze przygotowania, wyższy
stopień chytrości, spełnienie czynu w drodze
wykonywania urzędu publicznego albo służby
publicznej; albo

b) postąpił ze szczególną uikczemnością,
np.  użył do popełnienia przestępstwa osoby
niepoczytalnej, podżegnął nieletniego lub ko­
g"OŚ, kto od sprawcy zależał; albo

c) okazał się nieczułym na dotkliwość
szkody, wyrządzollej pokrzywdzonemu, np.
okradł biedaka, .vviedząc, że to pogrąży w nę­
dzę całą jego rodzinę; albo

d) przedstawia na przyszłość więcej nie­
bezpieczeństwa dla ogółu, np. lichy tryb ży­
cia, wstręt do pracy, recydywa.

Art. 60.

1. Sąd, z uwagi na okoliczności obciążające,
wskazane w artykule poprzednim, będzie ułógł, przy
wymiarze kary, njetylko wznieść się do jej najwyższej
granicy ustawowej, ale także obostrzyć kryminał i wię­
zienIe przez post o chle bie i wodzie i przez twarde
łoże.

2. Czy tylko jedno z po\vyżej wskazanych za­
ostrzeń, czy też one oba mają być dodane do krymina­
łu lub \vięzienia, i jak często naJeży je stosować, orze­
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ka sąd w wyrol{u, z przestrzeg'anieln następujących
o grani cz el):

a) post i twarde loże nie mogą l1igdy
przypadać równocześnie;

b) l{ażde z tych obostrzell trwać może
bez przerwy tylko dwadzieścia cztery godzin,
a ponownie przypaść dopiero po upłYV\ł-rie
dwóch dni, wolnych od wszelkiego obostrze­
nia;

c) przy karze, przenoszącej sześć mie­
sięcy, tylko jeden dziel} w tygodniu dopuszcza
obostrzenie;

d) zarządzone wyrokieln sądu obostrze­
nie będzie musiało vV toku kary odpaść l1a
cały czas, w ciągu którego musiałoby ono,
według opinji lekarza, szkodzić zdrowiu ska­
zańca.

Art. 61.

Jeżeli ustawa przepisuje za jakieś przestępstwo
surowszą karę, na przypadek wyrządzenia pokrzywdzo­
nemu pewne; znaczniejszej szkody, to sąd powinien, przy
wymiarze kary, brać także w rachubę mniejszą lub
więl{szą dotkliwość tej szkody dla pokrzywdzonego,
o ile o teIn decydowałyby te j ego stosunki, które były
także znane sprawcy.

Art. 62.

jeżeH za jakieś przestępstwo ustawa, obok kary
pozbawienia wolności, dopuszcza także i grzywien; to
sąd powinie11 orzec obie te kary, skoro tylko wyjdzie
na ja\v, że sprawca powodowal się chciwością zysku.

5. Przestępstwo powrotne.
A.rt. 63.

1. Sąd mocen jest karę, przepisaną przez usta­
wę, podnieść o jedną czwartą ;ej najwyższej miary w na­
stępujących przypadkacb:
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a) jeżeli spra\vca już przedtYlTI dwa razy
poniósł karę krynlinału lub więzienia, a przed
upływem od odcierpienia ostatniej kary pię­
ciu na wolności spędzonych lat, popełnił no­
we przestępst\VO, za które ustawa grozi kry­
l11inalem lub więzieniem;

b) jeżeli przed upływem od odcierpienia
kary za poprzednie przestępstwo pięciu na
wolności spęrlzonych lat, sprawca popełni no­
we przestępstwo, z podobnych wypływające
pobudek.

2. Podstawą do zaostrzenia kary w przypadkach,
wskazanych w paragrafie poprzednim, może być także
odcierpienie przez sprawcę poprzedniej kary zagranicą,
jeżeli tylko spotkała go ona za czyn, uznany i przez
ustawę tutejszą za przestępstwo, tudzież jeżeli w przy­
padku, wskazanym w parag'rafie poprzednim pod lit. a,
poprzednia kara uchodzić może za równorzędną z kry­
minałem lub więzienlem w rozumieniu tutejszej llsta\rvy.

3. Zaostrzenie kary z tytułu recydywy, o któ­
rem mowa w niniejszym artykule, odpada we wszyst­
kich przypadkach, w których ustawa za przestępstwo,
popełnione w drodze recydywy, przepisuj e jakąś inną
surowsza kare.(j CJ

6. Zbieg przestąpstw,

Art. 64.

Jeżeli sprawca bądź zapomocą kilku CZY11ÓW, speł­
nionych w czasie, gdy jeszcze za żaden z nich nie zo­
stał skazany na karę, bądź zapOlll0cą jednego tylko
czynu dopuścił się kilku przez ustawę przewidzianych
przestępstw, wówczas sąd skaże go na jedną tylko karę
zbjorową według następującego przepisu: sąd weźmie
za podstawę wymiaru kary to przestępstwo, za I{tóre
ustawa grozi naj surowszą karą, a zakres tej ostatniej
uważać będzie za podniesiony przez ustawę o jedną
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czwartą część tak jej najniższej, jak jej najwyższej g'ra­
nIcy.

Art. 6 S .

1. Jeżeli jednak grzywny, za lżejsze przestęp­
stwa, schodzić się będą z karą pozbawienia wolności
za znajdujące się z nim w zbiegu cięższe przestępstwo,
to pozostawia się uznaniu sędziego, albo w ymierzyć tylko
karę pozba\vienia wolności w granicach jej podwyższone­
go w myśl art. 64 zakresu, albo dodać grzywny do tej osta t­
niej kary w granicach jej zwyczaj11ego zakresu ustawo­
wego.

2. Gd yby ustawa przepisywala grzywI1Y nie za
jedno tylko przestępstwo wśród tych, któreby były
z sobą w zbiegu, to sędzia móglby nawet zliczyć po­
jedYI1cze kary pieniężne i skazać sprawc  I1a ich og'ólną
sumę, wszakże z ten1 zastrzeżeniem, aby suma ta nie
przeniosła podwójnie wziętej maks:ymalnej miary usta­
wowej najwyższej z tych kar pieniężnych.

Art. 66.

1. Przepisy podane w artykułach 64 i 65 należy
stosować do zbiegu przestępstw także wtedy, gdyby
jedno z tych przestępst\V miało przyjść pod osądzenie
już po skazaniu sprawcy za inne z tych przestępstw,
lub nawet już po odcierpieniu przezeń dotyczącej kary.
Sąd mianowicie fi1a wtedy przedewszystkiern oznacz yć
karę zbiorową, którą w myśl art. 64 i 65 należałoby
wymierzyć, gdyby wszystkie w zbiegu ze sobą znajrlu­
jące się przestępstwa sprawcy stały się były przedlllio­
tern równoczesneg 4 o osądzenia. Z kary tej sąd odliczy tę
karę, którą juz poprzedI1i wyrok 11ałożył na sprawcę za inne
wcześniej osądzone przestępstwo, i skaże sprawcę tylko
na należącą mu się jeszcze resztę kary zbiorowej.

2. Gdyby jednak w przypadku tym kara pozbavvie­
nia wolności, przepisana za przestępstwo, przychodzące
później pod osądzenie, miała być lżejszego rodzaju, niż
kara pozbawienia wolności, już na sprawcę poprzednim
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wyrokiem nałożona; to sąd należącą się jeszcze spraw­
cy, w myśl poprzedniego paragrafu, resztę kar y zbio­
rowej będzie musiał już orzec w torlnie kary pozba....
wienia wolności łagodniejszego rodzaju.

3. Sąd w przypadku tym wtedy tylko mógłby
odstąpić od nałożellia reszty kary zbiorowej, gdyby cho­
dziło o przestępstwo bardzo drobnej wagi w stosunku
do już poprzednio osądzonych, a w zbiegu z niem bę­
dących, innych przestępstw sprawcy.

}-\rt. 67.

Jeżeli chodzi o przestępstwo przeciwko interesolll
majątkowym, a llstawa jego wyższą kwalIfikacją kry­
millalną czyni zależną ocl wyrządzenia szkody powyżej
pewnej oznaczollej 11liary; to w przypadku zbiegu kilku
drobniejszą szkodę wyrządzających przestępstw teg'o
rodzaju, sąd będzie ITIusiał widzieć nie ich zbieg, lecz
jedllo tylko, wyższą kwalifikacją kr yminalną nacecho­
wane, przestępstwo, skoroby tylko one wszystkie pod­
chodziły pod istotę tego jednego przestępstwa, a osza­
cowanie łącznie przez nie wyrządzonej szkody przeno­
siłoby kwotę, uzasadniającą według usta\vy vvyższą kwa­
bfik:ację kryminalną tego jednego przestępstwa.

7. Zbieg kar.
i\rt. 68.

1. Jeżeli sprawca musiałby róvvnocześnie lub
w nieprzerwanyrn ciągu ponieść k:ary pozbawienia vvol­
Ilości, nałożone na niego za kilka nie w zbiegu ze sobą,
w myśl art. 64, znajdujących się przestępstw, to \vówczas
sąd, który orzekł ostatnią z tych kar, uchV\ T ali także ich re­
dukcję, aby sprawca, prócz naj surowszej z nałożonycll
na niego a zbiegających się ze sobą kar, miał jeszcze
do poniesienia tylko karę dodatkową, nie mogącą prze­
110sić połowy najwyżej wymierzonej kary, gdyby zbie­
gały się ze sobą kary pozbawienia wolności tego sa­
mego rodzaju,-a nie mogącą przenosić jednej czwartej
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najwyżej wymierzonej kary najcięższego rodzaju, gdyby
zbIegały się z nIą lżejsze kary pozba wienia wolnosci.

2. Zbieg kar pfeniężn.ych nie llloże mieć na ich
wymiar innego wpływu, prócz tego, że sąd, w uwzględ­
11.ieniu trudnej sytuacji ekonomicznej skazaIlca, mocen
będzie każdą z tych kar uczynić płatną w innym roku,
jednakże w takirn porządku, aby między latami płatno­
ści tych kar skazaniec rnógł mieć sobIe przyznaną tylko
j edI1ą przerwę i eclnoroczną.

8, Wliczenie kary i aresztu śledczego.

Art. 69.

Jeżeli spra\vca za ten sa111 czyn przestępny już po­
niósł jakąś !{arę, czy to na mocy wyroku sądu zagora­
nicznego, czy też na mocy wyroku tutejszego sądu stanu
cywilnego lllb wojskowego, który to ostatni wyrok po­
tym uległ uchyleniu w drodze \vznowienia postępowa­
nIa lub zażalenia nieważności, to wtedy sąd, który bę­
dzie powołany do ponownego wyrokowania w sprawie
o ten sam czyn przestępny, będzie musiał karę, już przez
sprawcę za ten czyn poniesioną, wliczyć do tej, I1a któ­
rą uzna za właści\ve go skazać. Poniesioną przez spraw­
cę cięższą karę pozbawienia wolności \vliczyć należy do
lżejszej kary pozbawienia wolności '.tv ten sposób, że
każdy miesiąc kryminału równać się ma sześciu tygodniom
więzienja, a każdy 111iesiąc więzienia znaczyć 111a tyle,
co sześć tygodni aresztu.

Art. 70.

Czas przytrzymania tymczaso\ivego l aresztu śled­
czego, przed wejściem wyroku w w:ykonanie, trzeba
wliczyć do każdej kary, z wyjątkiem kryminału doży­
wotnego, skoro tylko nie wyszłoby na ja\v, że skaza­
11i ec un1yśl111e przyczynił SIę do przedłużenia tego czasu.
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ROZDZIAŁ VI.

o traktowaniu przez sąd karny sprawców niepoczy­
talnych i przestępców owinie umniejszonej.

1. Traktowanie sprawców niepoczytalnych.

-L-\rt. 71.

W odniesienIu do sprawcy, który nie był zdolny
do tego, by swój czyn przestępll Y spełnić bądź świado­
mie, w lnyśl art. 12, bądź dobrowolnie, w myśl art. 13
niniejszej ustawy, _sąd karny nie będzie mógł nigd y ogra­
nICZYĆ się do wydania wyroku uwalniającego, lecz bę­
dZle musiał zawsze, po zasiągnięciu zdanIa znawców,
rozpat:czeć i rozstrzygnąć kwestję, czy, ze względu na
stan sprawcy, wykluczaJący odpowiedzialność k:arną,
nie zachodzilaby, w Interesie bezpieczeństwa ogółu, po­
trzeba użycia przeciwko sprawcy jakiegoś środka ochron­
nego z rzędu tych, które ustawa daje sądowi do dyspo­
zycji w następnYlll artykule.

Art, 72.

W przypadkach, przewIdzianych w artykule po
przednim, sąd mocen jest zarządzić zastosowanie nastę­
pujących środków ochronnych:

1. Wychowanie ochronne, jeżeli chodzi o spraw­
cę, który nie UkOIlczył jeszcze lat oSIemnastu, a należy
do kategorii, wskazanej poniżej, \v art. 77   2.

2. Umieszczenie w odpowiednim zakładzie są­
dowo-leczniczym na tak długo, aż właściwa władza le­
karska nie uzna, że stan zdrowia sprawcy przestał już
być niebezpiecznym dla ogółu.

3. W przypadkach mniejszej wag.i, bądź ze wzglę­
du na stan spra\vcy., bądź z uwagI na rodzaj popełnio­
nego przestępstwa, sąd będzie lTIógł ograniczyć się do
oddania sprawcy na kurację do zwyczajnego szpitala lub
nawet do powierzenIa nad nim dozoru osobie lllU blis­
l{i ej.
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4. Jeżeli chodzI o spra wcę, którego stan zdro­
wia nie budzi nadziei, aby z czasem sprawca mógł prze­
stać być niebezpiecznynl dla ogółu, to sąd zarządzi jego
umieszczenie \v zakładzie dla niellleczalnych.

2. Traktowanie przestąpców o winie umniejszonej.

Art. 73.

Jeżeli, po zasiągnięciu zdanIa znawców, sąd dojdzie
do przekonania, że sprawca czynu przestępnego nie był
wprawdzie niezdolny do tego, by go spełnić świadomie
i dobrowolnie, w myśl artykułów 12 i 13 niniejszej usta­
wy, ale że z jakiejkolwiek przyczyny nie był tak: umy­
słowo rozwinięty lub nie rozporządzał takim hartem
woH, aby móc stać się do tego zdolnym, bez przełama­
nia pewnych wyjątkowych, w upośledzonym stanie jego
umysłu tkwiących przeszkód, to wtedy sąd powinien
uznać winę sprawcy za u1TIniejszoną.

i\rt. 74.

1. Sprawca, którego winę sad uzna za umniej­
szoną, ma być za zbrodnie i występki karany według
następuj ących prawideł:

a) w miejsce kryminału dożywotnego lub
powyżej dziesięciu lat ma wejść więzienie
najwyżej pięcioletnie;

b) w miejsce kryminału do dziesięciu lat
orzec należy więzienie do trzech lat;

c) więzienie za występki trzeba zawsze
obniżyć o połowę jego lIstawowego zakresu
z tym dalszym ograniczeniem, że nie może­
ono nigdy przekraczać dwóch lat.

2. Sąd, po wysłuchaniu zdania znawców, będzie
mógł zawsze zarządzić, aby, po umorzeniu kary, zasto­
sowano do winowajcy jeden ze środków ochronnych"
wskazanych w art. 72.
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Art. 75.

Za przekroczenia, popełnione przez osobę, której
winę sąd uzna za umniejszoną, sąd mocen będzie za­
.stosować tylko środki ochronne, wskazane wart. 72.

ROZDZIAŁ VII.

o przestępcach młodocianych.

1. Sprawcy w wieku dzieciącym.

Art. 76.

1. Dzieci za czyny przedmioto\vo przestępne,
-spełniol1e przed ukończeniem czternastu lat wieku, nie
podleg'ają odpowiedzialności karnej.

2. Skarcenie i czuwanie nad poprawą dziecka,
które spełniło czyn przedmiotowo przestępny, należ y
zwyczajnie pozostawić władzy karzącej domowej.

3. Gdyby jednak w danym przypadku władza
domowa nie istnjała lub nie budziła należyteg'o zaufa­
nja, to rLeczą będzie sądu zarządzić co potrzeba, aby
"Oddać sprawcę na wychowanie ochronne, a to bądź przez
powierzenie go jakiejś osobie lub rodzinie, godnej zau­
fania, bądź przez umieszczenie go w jakimś zakładzie
dla moralnie zaniedbanych dzieci.

I,

4. Zarządzone przez sąd wychowanie ochronl1e
dziecka ma zlnierzać do tego, by przyzwyczaić vvycho­
wanka do pracy, nauczyć go jakiegoś uczciwego zarob­
l{owania i wyszukać mu odpowiedniego zajęcia.

2. Sprawcy w wieku nieletnim.

a) Wychowanie ochro1u e w razie nz ep o czy taJn ości.

Art. 77.

1. Nieletni spravvca od rozpoczętego piętnaste­
go do ukończonego osiemnastego roku życia, l1ie pod­
lega odpowiedzialności karnej tylko \vedług ogólnych
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przeplsow, podanych w art.ykułach 11, 12 i 13 niniej­
szej ustawy.

2. Gdyby jednak okazało się, że przyczyną te­
g'o, że sprawca nielet11i nie mógł, w myśl art. 13, speł­
nić dobrowolnie swego czynu przestępnego, mogło byt
także jego zanj edbanie moralne, to wtedy sąd zarzą­
dzi wychowanie ochronne sprawcy, przez umieszcze­
nie /go w jakinlś specjal11ym zakładzie dla moralnie za­
niedbanej młodzieży. Wychowanie ochronne ma i tutaj
zmierzać do celu, wskazanego wart. 76   4.

b) Złagodzenie kary w razie winy umniejszonej.
Art. 78.

W e wszystkich innych przypadkach sąd ma uznać
winę nieletniego sprawcy za umniejszoną, i, co do kary"
przestrzegać względem niego przepisów, zawartyc11
wart. 7 4   1 i art. 75, z tern dalszem jeszcze zastrze­
żeniem, że przestępcę nieletniego na grzywny skazy­
wać nigdy nie można.

c) llpoml1iente w miejsce kary.
Art. 79.

J ezeli nieletni przestępca nie był jeszcze sądownie­
karany, a kara, przepisa11a przez ustawę za jego prze­
stępstvvo, nie będzie przewyższała trzech miesięcy wię­
zienia; to sąd, uznawszy, ze względu na charakter spraw-­
cy i pobudki, które go do przestępstwa popchnęły, że,
dla powstrzymania go od dalszej prawu przeciwnej
drogi, nie potrzeba kary, - mocen będzie stwierdzić
w wyroku tylko winę sprawcy, a, odstąpiwszy od na­
łożenia kary, uwolnić winowajcę, po udzieleniu mu po-­
ważnego i surowego upomnienia.

d) Wychowanie poprawcze.
Art. 80.

1. Jeżeli chodzić będzie o przestępstwo, za któ­
re ustawa grozi surowszą karą, niż ta, którą przewidu­
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je art. 79, a kara, Ila którą sad uznałby za właścIwe
skazać nieletniego sprawcę, nie przew)Tższałaby jednego
roku więzienia; to, o ile skądinąd zachodzIłyby założe­
nia, wskazane wart. 79, sąd będzie mocen odstąpić
w wyroku od I1ałożenia kary, ale wtedy będzie musIał
zarządzić przeciwko nieletniemu winowajcy wychowa­
nIe poprawcze.

2. Wychowanie poprawcze zarządza się przez
umieszczenie winowajcy w jakimś specjalnie na ten cel
przeznaczonym, publicznynl lub prywatnYITI zakładzie
poprawczym, który ma pozostawać p od kontrolą powo­
łanej do tego przez ministerstwo sprawIedliwości V\Tla­
dzy.

3. Czas przytrzymania w zakładzie poprawczym
lila trwać zawsze o sześć miesięcy dłużej, niżby ciągnąć
się byla musiała kara, w miejsce której sąd zarządził
wychowanie poprawcze, ale nigdy trwać nie może po­
nad dwa lata lub ponad ukończenie przez wychowanka
dwudziestu lat wieku.

ej Zawieszenie wykonan1a kary.

Art. 8 1.

1. Jeżeli nieletni przestępca dotąd nie był je­
szcze sądownie karany surowiej niż j ednolTIiesięcznem
więzieniem za vvystępek, a skazany został na karę nie
wyżej jednego roku więzIenia; to sąd, skoro uzna, że dla
powstrzymania go od dalszych przestępstw nie potrzeba
kary,-n10cen będzie orzec zawieszenie wykonania 113­
łożonej na niego kary na przeciąg pewnego w wyroku
mającego być oznaczonym okresll próby, a to ze skut­
kiem, wskazanYITI wart. 58   1.

2. Okres próby musi trwać conajmniej aż do
ukończeI1ia przez skazaiica osienlnastu lat, jeżeli tellże
w chwili wejścia wyroku w prawomocność nie ukoń­
czył jeszcze szesnastu lat życia. Jeżeli zaś skazaniec
był wtedy już starszy, to okres próby musiałby ella
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nieg'o trwać conajmniej aż do Ukol1czenla przezeń dwu­
dziestu lat. Najdłuższą lTIlarą okresu próby nla być
pięć lat od wejścia wyroku \v prawomocność.

3. Sąd lTIOŻe na cały okres próby zarządzić od­
danie skazal1ca pod ścisły dozór bądź jakiegoś specjal­
nie do tego ustanowionego opiekuna, bądź jakiegoś pry­
watIlego lub publicznego zakładu, poś\vięconego pracy
nad umoralnial1ienl l11łodzieży.

4. Jeżeli wyjdzie na jaw, że skazaniec w ciągu
okresu próby bądź zachowywał się tak nagaIlnie, bądź
popełnił tego rodzaju nowe przestępstwo, że, zdaniem
sądu, który go skazał l1a karę, nie zasługiwałby na
uwolnienIe od j ej poniesienia, to wtedy sąd ten, czy to
na wnIosek opiekuna lub zakładu, który mIał sobie po­
wierzon:y dozór nad skazaiicem, czy też sam, z wlasnej
inicjatyw y, wyda uchwalę, odwołującą zawieszenie wy­
roku i zarządzającą natychmiastowe wykonanie kary.

5. Uchwałę, powyżej wskazaną, sąd mocen bę­
dzie wydać najpóźniej po upływie trzech miesięcy od
końca okresu próby, lub po upływie jednego lTIiesiąca
od prawomocllego zalatwienia postępowania karnego,
które jllż w toku okresu próby zostało wdrożone prze­
ciwko skazańcowi, ale które ukoiiczone zostało dopiero
po upływie teg'o okresu.

f) Sąd specjalny dla dziec'l 'l 1ueletl1l ch.

Art. 82.

Sądenl, w rozumieniu artykułó\v 76 - 81, jest za­
wsze sędzIa lub trybunał, wyznaczony specjalnie do
.spraw karnych przecIwko dZIeciom i nieletnIm.

3. Sprawcy w wieku młodzieńczym

Art. 83.

Jeżell chodzi o sprawcę w wieku od ukończonyc h
osiemnastu do nieuko11czonych jeszcze dwudzIestu czte­
rech lat, a sąd uzna, że jego przestępstvvo znalazło
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główną podnietę w lekkolnyślności lub namiętnościacll
młodego wieku; to wtedy sąd będzie ITIOCen, przy wy­
mIarze kary, zejsć aż do połowy naj niższej miary jej
ustawo\vego zakresu, a oprócz tego, będzie mógł orzec"
że albo zaraz, po prawomocności w.yroku, albo po od­
cierpieniu przez skazaIlca w sposób zwyczajny jakiejś,
\v wyroku rnającej być oznaczoną części nałożol1ej kary,.
formą jej wykonania ma być Ull1ieszczenie winowajcy
w jakirl1ś specjalnie na ten cel przeznaczonYIn, publicz­
nym lub prywatnym zakładzie poprawczym, który ma
pozostawać pod kontrolą powolanej do tego przez mi­
nisterstwo sprawiedliwośc] władzy.

}\rt. 84.

Ile razy sąd uzna za właściwe wydać, co do wy­
konania kary, decyzję, o której mowa w artykule po­
przednIm, to zawsze obowiązywać mają następujące
przepIsy:

1. Prz ytrzymanje skazańca w zakładzie popraw­
czym ma trwać zawsze o jedel} rok dłużej nIż czas na-­
łożonej kary, ale nigdy ponad pięć lat od jej U111orze­
111a.

2. \V okresie, odpowiadającym karze, należy
w zakładzie poprawczYITI traktować skazallca surowiej"
niż \v następnYIn, drug'im okresie, już tylko poświęco­
nYIIl jego reforIIlie nloralnej.

3. Młodzieniec ma, na czas przytrzYITIania w za­
kładzie poprawczYl}), uchodzić za małoletniego i rzeczą
sądu będzie ustanowić mu opiekuna, choćby z pominię­
CieiTI osób, którym ustawa cywIlna daje tytuł do spra­
\tvowania opiek1.

4. Na wniosek opiekuna, 1110że zarząd zakładll
poprawczego wypuścić na wolność skazańca po upły­
WIe szeŚCIU miesięcy od umorzenia kary. \1Vtedy jednak
opiekun powinien rozciągnąć jaknajsciślejszy dozór nad
tynl swoim pupilein, a gdyby tenże uporczywie nie chciał
przestrzegać jego wskazówek i wyłamywał się z pod
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jego władzy, to opiekun może zawezwać i11terwencji
policji, która na jego 7ądanie może nawet odstawić ska­
zańca z powrotem do zakładu.

5. Ponowne przytrzYlllanie skazańca w zakładzie
ITIusiałoby zawsze trwać przynajmniej jeden rok, a mo­
głoby trwać i dłużej, ale wtedy z tym zastrzeżeniem,
by nie przekraczało czasu, który, według wyroku, mu­
siałby jeszcze skazaniec przebyć w zakładzie w chwili,
gdy go stamtąn Wypllszczono na wniosek opiekuna.

6. Wyrok karny, uznany przez sąd za 111ający
być wykonanym w sposób, w niniejszym artykule unor­
mowany, nie ma sprowadzać dla skazańca żadnego ill­
nego uszczuple11ia praw, prócz tego, które, według llstaw,
wiaże sie z małoletnościa.G £, G

ROZDZIAL VIII.

Umorzenie i zatarcie kary"

t UMORZENIE KARY.

1. Śmierć obwinionego lub skazańca..

Art. 85.

1. Śmierć osoby, znajdującej się pod zarzutem
popełnienia jakiegokolwiek przestępstwa, umarza wszel­
kie przeciwko niej postępowanie karne; a śmierć ska­
zańca umarza wszelką nałożoną na niego karę.

2. Karę pj eniężną jednak, która stała się już
prawomocną, lecz uiszczoną nie została za żYCIa ska­
zańca, uważa się, po jego śmierci, za dług, obciążający
jego spadek.

2. Odcierpienie kary.

Art. 86.

1. Nikt, skazany przez sąd tutejszy na karę za
jakieś przestępstwo, nie może, po jej odcierpieniu, pod-­

:>
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legać ponownIe za to samo przestępstwo odpowIedzial­
ności karnej.

2. Jeżeli jednak wyj dzie na jaw, że cz yn sl{a­
zańca stanowi właśclwie lnne, i to znacznIe cięższe prze­
stępstwa, niż to, za które czyn ten uznał i uż poprzednio
co do niego wydany wyrok prawomocny sądu karnego,
i jeżeli z tego powodu, zgodnie z przepisami procedu­
ry karnej, zarządzone zostanIe przeciwko skazańcowi
wznowienie postępowania karnego,-to fakt odcierpie­
nia przez sprawcę kary, nalQżonej na niego poprzednim
wyrokiem, Ule będzie przeszkodą do uznania go WIn­
nym cięższego przestępstwa i do skazania go, przy za­
stosowaniu art. 69, na surowszą karę.

3. Odpuszczenie kary,

Art. 87.

1. Jeżeli organ, posiadający w Polsce prawo
łaski, uwolnI daną osobę bądź od postępowania karne­
go z povvodu zarzucanego jej przestępstV\Ta, bądź od
kary, już prawolTIocnie na nią nałożonej, to okoliczność
ta umarza raz na zawsze odpowiedzialność karną tej
osoby w odniesieniu do tego przestępstwa.

2. Ten sam skutek wywiera, co do przestępstw
skargowo-prywatnych, pojednanie się przestępcy z po­
krzywdzonym. Pokrzywdzony uważa się za poj edl1a­
nego z przestępcą, gdy albo wyraźnie mu winę prze­
baczył; albo w ciąg.u sześciu tygodni, odkąd się dowie­
dział o jego przestępstwie, nie \tvniósł przeciwko niemil
skargi; albo cofnął swoją skargę, byle tylko przed ogło­
szenielI} wyroku, choćby jeszcze nieprawomocnego.

4. Czynny żal.

Art. 88.

1. Jeżeli jakieś przestępstwo uchodzić ma, w ro­
zumieniu usta\vy, za dokonane już z chwilą spełnienia
przez sprawcę czynności, mającej sprowadzić, według
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jego zamiaru, pewien szkodliwy skutek, a sprawca
w chwili, gdy ten skutek jeszcze nie nastąpił, oraz gdy
samego jego czynu vvładza jeszcze nie wykryła, lub gdy
sprawca o jego vvykryclu przez władzę nic jeszcze nie
\viedział, dobrowolnie i to niezależnie od pobudek, któ­
reby go do tego mogły byly skłonić, własną działal­
nością udarelnnlł nastąpienie poprzednio zamierzonego
przez niego szkodliwego skutku, - to wtedy kara, na
którą zasłużył sprawca, ulega, z tytUłll jego czynnego
żalu, UlTIorzeniu.

2. Czynny żal umarza także karę wtedy, jeżeli
chodzi o przestępstwo, wyrządzające pokrzywdzonemu
tylko szkodę majątkową, i to taką, która dopuszcza cał­
kowitej naprawy, a spravvca w chwili, gdy władza nIe
wykryła jeszcze jego przestępstwa, lub gdy on o jego
wykr:yciu przez władzę nic jeszcze nie wiedział, sam
dobrowolnie, i to niezależnie od pobudek, któreby go
do tego mogły były skłonić, albo wYllagrodzi pokrzy\v­
dzonemu odrazu całą wyrządzoną ll1U szkodę, albo po­
rozumie się z nim w kwestji pokrycia tej szkody ra­
tami.

3. Niedotrz Y111anie przez sprawcę \v przypadku,
przewidzianym w   2, przyjętego na siebie wobec po­
krzywdzonego obowiązku uiszczenia w umówionym ter­
minie unlówionej raty udaremni jego dotychczaso\vy
czynny żal l ściągnie na niego karę za popełnione prze­
stępstwo.

5. Przedawnienie Ś'redztwa.

Art. 89.

1. Tytuł do ścigania sądowego danej osoby,
jako obwinionej o dane przestępstwo, gaśnie wskutek
przedawniellia, jeżeli osoba ta była w ciągu czasokre­
sów, w następllym paragrafie oznaczonych, wolna w kra­
ju od wszelkiego przeciwko niej sk:ierowanego postę­
powania karnego o to właśnie przestępstwo.
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2. Czasokresy, sprowadzające przedawnienie
śledztwa, o ile ustawa w szczegól11ych przypadkach nie
podawałaby innej reguły, są następujące:

a) z powodu zbrodni: dwadzieścia lat,
jeżeli ustawa grozi kryminałem dożywotnym;
piętnaście lat, jeżeli przepisaną karą jest co­
11 aj Inni ej więzie11ie dziesięcioletnie; dziesięć
lat-we wszystkich innych przypadkach.

b) z powodu występków, długość czaso­
kresu ma odpowiadać połowIe przepisanego
przez ustawę za dany występek lnaksY1l1alne­
go wymiaru kary więzienia, z tern jeszcze za­
strzeżeniem, aby czasokres ten wynosił naj­
mniej d\va lata;

c) co do przekroczell - sześć mIeSIęcy.

Art. 90.

1. Bieg przedawnienia bierze początek bądź
a) z chwilą spełnienia czynu przestęp­

nego, 'iVzględnie z chwilą ustania dalszego
jego spełniania; bądź

b) z chwilą praWOlTIOCnego uwolnienia
przez tutejszy sąd karny osoby, obwinionej
o jakieś przestępstwo, od dalszego z jego
powodu ścig'ania,

2. Każda czynność procesowa, skierowana przez
tutejszy sąd karny przeciwko osobie, na rzecz której,
i z powodu przestępstwa, co do którego śledztwo _za­
czynało już popadać w przedawnienie, przerywa bieg
tego ostatniego. Skutek przerwy jest ten, że czas, któ­
ry przed nią już upłynął na rachunek przedawnieI1ia,
przepada, a bieg nowego przedawnienia może się wted y
rozpocząć dopiero z chwilą, wskazaną w poprzednim
1 lit. b.

3, Przedawnienie jednak przerywać się może
tylko w ciągu biegu, od chwili, wskazanej w poprzed­



60

ninl   1 lit. aJ raz wziętego czasokresu, nlająceg o spro­
wadzać przeda wnienie w myśl art. 89   2. '-rYIn spo­
spobem śledztwo przeciwko danej osobie o dane prze­
stępstwo musiałoby w każdYll1 razie popaść w prze­
dawnienie, jeżeliby sąd tuteiszy nie skazaJ tej osoby na
karę za to przestępstvvo z upłyvvem, od chwili jego
spełnienia lub od chwili ustania dalszego jego spełnia­
11ia, dwa razy tak dłllgieg'o czasu, j ak ten, który, gdyby
nie przerwy, byłby, według' ustawy, wystarczyl dla
przedawnienia śledztwa.

i-\rt. 91.

Przedawnienie śleclzt\va na rzecz danej osoby spo­
czywa podczas, gd y zachodzić będzie w kraju przeszko­
da prawna do wdrożenia postępowania_ karneg'o prze­
ciwko tej osobie, tudzież podczas gdy osoba ta prze­
bywać będzie zagranicą w celu uchylenia się od ścigania.

H. Przedawnienie kary,

Art. 92.

1. '"[ytuł do w ykonania kary, nałożonej wyro­
kien1 prawomocnym, gaśnie, \vskutek przedawnienia,
jeżeli wyrok ten od chwili, gody stał się prawomocnynl,
nie wszedł w wykallanie w ciągu dvvudziestu lat, gdy
chodzi o zbrodnię; w ciąg'u pięciu lat, gd y chodzi o wy­
stępek; w ciągu dwóch lat, gdy chodzi o przekroczenie.

2. Bieg' przedawnienia wyroku nie dopuszcza
.zadnej przerwy, wszakże spoczywa, gdy skazaniec prze­
bywać będzie zagra11icą dla uchylenia się od l{ary.

II. ZATARCIE KARY.

Art. 93.

1. Jeżeli kara, nie prze\vyższa j ąca pi ęciu lat po­
zbawienia wolności, została jllż UITIOrZOna przez odcier­
pienie, darowanie \v drodze łasl{i, lub przedawnienie
wyroku, a skazaniec, po upływie od jej umorzenia pięt­
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nastu lat, gdy chodzi o kryminał, - dziesięciu lat, gdy
chodzi o więzienie, a pi ciu lat, gody chodzi o areszt,­
wniesie do sądu, który orzekł karę w pierwszej instan­
cji, prośbę o rehabilitację; to sąd mocen będzie przy­
chylić się do tej prośby i orzec zatarcie wyroku, skoro
wyjdzie na jaw, że petent, po U1l10rzeniu kary, aż do
wniesienia prośby o rehabilitacj ę, szkodę, !{tórą przez
swoj e przestępstwo wyrządził, starał się, według moż­
ności, wynagrodzić, i nietylko nie popełnił żadnego no­
wego przestępstwa, lecz wogóle tak się zachowywał
że sąd uzna go godnYITI rehabilitacjL

2. W przypadkach, gdy albo sąd odstąpił od
nałożenia kary (art. 79, 80), albo winowajca, w razie
zawieszenia wykonania kary., uwolnił się od niej, wsku­
tek korzystnego upływu okresu próby (art. 58, 81) ­
czasokresy, wyznaczone w poprzedni1l1 paragrafie, biec
u1ają od wejścia w praWOlTIOCnOŚć danego wyrokJU.

3. Do czasokresów, w ciągu których skazaniec
ma zachowywać się w sposób, wykazujący, że stał się
godnYITI rehabilitacji, nie wlicza si ę czasu, spędzonego
przez skazańca nie na \\Tolności, wsklltek zarządzellia
przeciwko niemu jakieg"oś środka ochronnego.

\rt. 94.

W odniesieniu do nieletnich skazclIlcó\V ponlzeJ
osiemnastu lat wieku, a w przypadkacb, przevvidzianych
w artykułach 83 i 84, także w odniesieniu do skazańców
młodzieńczycb, przepis y podane wart. 93 stosować na­
leży z tą odmianą, że sąd, który orzekł karę w pierw­
szej Instancji, bez żadnego podania od byłego skazańca,
lecz tylko na jego żądanie będzie ITIUSIał orzec zatarcie
wyroku, skoro przekona się, że od unl0rzenia kar:y, lub,
jak to przewiduje art. 93   2, od wejścia w prawomoc­
ność danego wyroku sądovveg'o, upłynęły czasokres y,
wskazane wart. 93   1, a w ich ciągu były. skazaniec
nie popełnił żadnego nówego przestępstwa.
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___--\rt 91.

Skutek zatarcia wyrol{u, z tytułll rehabilitacji, jest
ten, że

a) były skazaniec nie ma już obowiązku,
na zapytanie sędziego, lub innej władzy pu­
blicznej, przyzna\vać się do tego, że był ka­
rany; tudzież że

b) zatarcie wyroku llależy zanotować
\v aktach dotyczącei sprawy karnej, na od­
powiedniej karcie rejestru karnego właściwe­
go sądu i w katalog'ach wladz administracyj­
nych, powołanych do wystawiania świadectw
mOI;alności, co sprawia, że odtąd o zatartej
kondemnacie nie lTIOŻlla czynić żadnej wzmian­
ki, ani w sporządzanych dla osób prywatnych
wyciągach z rej estru karnego, ani w wysta­
wiallych, na llżytek osób prywatnych, przez
władze adlTIinistracyjne świadectwach moral­
ności..

ROZDZIJ. L IX.

Ściganie przestępstw.

1, Zasada ścigania przestępstw z urzędu przez prokuratora.

Art. 96.

W szystkie, przewidziane przez ustawę karną prze­
stępst\va mają być ścigane przez sądy na wniosek pro­
kuratora, jako oskarżyciela publiczneg'o, z wyjątkiem
przestępstw, co do których ścigania ustawa wyraźnie
odstępuje od tej reguły.

2. Wyjątki od powyższej zasady.

Art. 97.

Od reguły, podanej w poprzednim artykllle, od­
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stępuje ustawa, gdy sClganie przez sądy jal{iegoś prze­
stępstwa czynI wyraźnie zależnelll, bądź

a) od tego, aby prokurator otrzymał od
właściwej władzy publicznej lub od pokrzyw­
clzonego upowa7nienie do wniesienia skarg.i;
badź

(,

b) od żądania pokrzywdzonego, jako
oskarżyciela prywatnego.

aj Przestępstwa  SCtgane przez prokuratora .Ga specJalne111
lt powa Z111 entel11.

Art. q8.

Jeżeli cllodzi o przestępst\i\Ta, 1110gące być scig.anenli
przez prokuratora tylko z upovvażnienia własciwej wła­
dzy publicznej lub pokrzyvvdzoneg-o, to przestrzegać
należy następui ących przeplsów:

1. Tytuł do ścigania takich przestępstw gaśnie,
jeżeli uprawniony nie udzielI prokuratorowi upoważnie­
nia do wniesienia skargi \V CIąg'll czternastu dIli od do­
ręczenia mu odezwy prokuratora z zapytanIeiTI o upo­
ważnienie.

2. Upoważnienie ITI U si zawsze do(yczeć ca­
łej sprawy, a więc nie może nigdy ograniczać się do
ścigania nlektórych tylko uczestników danego prze­
stępstwa.

3. Jeżeli chodzi o przestępstwo, ścigane z upo­
wa7nlenia pokrzywdzonego, a jest kilku pokrzywdzo­
nych, to prokurator, do wniesienia skargi, potrzebuje
upoważnienia od nich wszystkich.

4. J eżeli pokrzywdzony, od którego upoważnie­
nia zależy ściganie danego przestępstwa, umrze, to pro­
kurator będzie mógł wnieść o nie skargę z upoważnie­
nia rnałżonka lllb krewnych pierwszego stopnia pokrzyw­
dzonego, o ile nie wyszłoby na jaw, że pokrzywdzony
był przeciwny wytoczeniu sprawy. Czasokres czterna­
stodniowy, o którym mowa w   1 niniejszego artykułu,.
zaczynać się ma dla tych osób od śmierci pokrzywdzo..
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nego, w razie gdyby prokurator już był się do njego
zwrócił z odezwą o upoważnienie, a on umarł bez od
powiedzi przed upływem czternastu dni od doręczenia
mu powyższej odezwYe

5  Upoważnienia, raz udzielonego prokuratoro­
Wl, cofnąć już nie można

hJ Przestępstwa skargowo-prywatl1e.

Art. 99.

Jeżeli ustawa czyni ściganie jakiegoś przestępstwa
zależnen1 od żądania pokrzywdzonego, jako os!{arżycie­
la prywatnego, to obowiązują następujące przepisy:

l.. Skarga prywatna dotyka tylko tych osób,
przeciwko którym pokrzy\vdzony wniósł ją wyraźnie,
a więc niekoniecznie wszystkich uczestników przestęp­
stwa<ł

2.. Jeżeli jest kilku pokrzywdzonych, to prawo
skargi posiada każdy z nich samodzielnie.. Gdyby je­
dnak, na podstawie skargi jednego z nich, sąd już był
rozstrzygnął sprawę wyrokielTI praWOlTIOcnym, to prawo
skargi pozostałych pokrzy,vdzonych przeciwko osobom,
już na mocy tego wyroku osądzonym, uleg"łobjT umo­
rzeniu, chyba że sąd wydałby wyrok uwalniający z po­
wodu odstąpienia oskarżyciela"

2. Służące pokrzywdzonen1l1 praV\yo sk:argi prze­
chodzi, po jego śmierci, na jego Inałżonka i krewnych
pierwszego stopnia, o ile nie okazałoby się, że pokrzyw­
dzony był przeciwny wytoczeniu sprawy"

4 8 Służące poI{rzywdzonemu prawo skargi ga­
śnie, jeżeli pokrzywdzony nie wniósł sl{argi w ciągu
sześciu tygodni od dnia, w którym się dowiedział o da­
nem przestępstwie"

5" Dla osób, wymienionych w   3, prawo skargi
gaśnie:

a) jezeli pokrzy,vdzony już był wniósł
skargę, to skoro żadna z tych osób w ciągu.
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czternastu dni od jego śmierci nie oświaclczy­
la w sądzie gotowości dalszego popierania
skargi;

b) jeżeli pokrzy\vdzonjT, przed upływem
sześciu tygodni, odkąd się dowiedział o da­
nem przestępstwie, ull1.arł bez w]1iesienia ska­
gi, to skoro żadna z tych osób w ciągu czter­
nastu dni od śmierci pokrzywdzonego nie
wniesie skargi;

c) jeżeli pokrzywdzony umarł, zanin1 się
do\viedzial o danern przestępst\tvie, to skoro
żadna z tych osób nie wniesie skargi w cią­
gu czter11astu dni, odkąd się o tern dowie
działa

66 Jeżeli w przypadku wzajemnych przestępstw
skarg.owo-prY\iVatnych, tylko pokrz ywdzonyy po jednej
stronie, -\lvniósł skargę, to czasol{res do \vniesienia skar­
gi dia pol{rzywdzonego, po drugiej stronie, ciągnie się
zavvsze J bez względu na   4, aż do zall1knięcia postę­
pO\iVania dowodowego 11a rozprawie głównej, a kończy
się z tą ch wilą, choćby nie ll1ialo jeszcze upłynąć sześciu
tygodni, po myśli   4.

7.. Jeżeli postępowall1e y wdrożone na wniosek
l)rokuratora  zostało prawo1110cnie zaniechane lub za­
k ończone wyrol{iell1 U\łValnlaj3"cYlTI y to czasokres do wnie­
sienia skargi prywatnej o przestępstwo, l{tóre było
przedmiotem powyższego postępowania, kończyć się
zawsze musi z upływem czternastu dni od zaniechania
tego postępowania lub od jeg'o zakończenia wyrokiem
uwalniającym
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